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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wezorajszego nu- 
meru drukowane.) 


Wiedeń dniu 21. stycznia. Na po- 
siedzeniu Rady państwa wniesiono pro- 
jekta rządowe: 1) kredytu miliona złr. 
na straż bezpieczeństwa podczas wystawy 
powszechnej; 2) projekt ustawy o postę- 
powaniu sądowem w sprawach drobnych ; 
8) o postępowaniu sądowem przez upo- 
muienia; 4) o zrównania wszystkich są- 
dów pierwszej instancji, Minister sprawie- 
dliwości przyrzeka wnieść wkrótce projekt 
kodeksu karnego, projekt nowej procedury 
sądowej w sprawach cywilnych.. Przyjęto 
wniosek: sprawę przymusu legalizowania 
odesłać jeszeze raz do komisji. Następne 

= posiedzenie we wtorek. 
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Lwów 2. 23. stycznia, 


(Obradzenie kanonij u Św. Jerzego. — Kes. 
Malinowskiemu. — Ruch petycyjny. — Demas- 
kowanie sią Słowa. — Zwloka w wniesieniu 


reformy wyborczej, ) 


Świeże nominacje członków lwowskiej 
kapituły gr. kat. podaje Słowo w swojej kro- 
пісе bez komentarza. Spać jest nie bardzo 
zadowolone, nawet z tego, że ks. Malino- 
wski, Pietruszewicz i Żukowski na wyższe 
posady posunięci zostali Ale to daremnie! 
Ks. Popiela, Chojnackiego , Cybyka itp 
sprzedajnych wyrzutków społeczeństwa z 
Chełma niepodobna przecie zasadzać do tu- 
tejszych kapituł. 

Z drugiej strony Żydki centralistyczni 
wołają w Deutsche 219. itp. pismach, że Po- 
lacy oburzeni na te nominacje, że robią to 
в (о... różne niestworzone rzeczy, z których 
tylko wyglądać ma nienawiść Polaków do 
prowodyrów Rusi. Żaden Polak о tem nie 
myśleł. Trzem powyższym prałątom należało 
się vd lat wielu posunięcie na wyższe po- 
my z kolei — bo nadać je komu innemu 
možnaby tylko wtedy, gdyby ci trzej na ka- 
rę kościelną zasłużyli, albo gdyby negle jacy 
szczęgólni luminarze kościelni się pojawili. 
Ks. Malinowski nie starał się o miłość Pola- 
ków, to prawda, ale też nie jest tak wiel- 
kim szkodnikiem, aby go nienawidzieć, na 
nominację jego obruszać się mieli. Ks. Pie- 
truszewicz jest naszym przeciwnikiem, ale 
uczciwym i uczonością swoją i postępowaniem 
zasłużył sobie na szacunek jak w dyecezji 
tak i u Polaków. Ks. Żakowski nie był ni- 


Z nad Еу. 


Znowu o Niemcach! Znowu wynalazłem 
Niemca liberalnego i przyjaciela Polski! 

Kto czyta Gazetę Narodowa, przypomni 
sobie, iż niedawno umieściłem w niej spra- 
wozdanie z „Listu otwartego“ jednego Niem- 
ta ujmującego się za sprawę narodowości 
naszej i języka polskiego, później podałem 
główną treść książeczki niemieckiej „0 bia- 
łych niewolnikach;" teraz nowe odkrycie! | 

Ach! bo też spojrzawszy na to со się 
u nas dzieje, widząc jaki w całej Polsce roz- 
strój, jak nigdzie nie ma jednej zasady ani 
jedności w wyborze Środków prowadzących 
do wspólnego celu, jaka apalja we wszyst- 
kiem, jaka stagnacja umysłowa pomimo po- 
zotnego ruchu, jaka nieczynność pomimo po- 
zornej pracy, jaka ciemnota і wstecznictwo 
w pewnych kolach, które się zwą oŚwieto- 
nemi *). 

Rzućmy tylko pobieżnie okiem na Kraj 
nasz, Oto serce Polski -- Kraków, ów Kra- 
ków powinienby być głową i przewodni- 
kiem naszym, a dotąd nie może poczuć powin- 
ności, która na nim cięży, dotąd nie może 
zroznmieć posłannietwa swego. Jeden z bez» 
stronnych mieszkańców tego grodu pisze mi: 
„Kraków, ten sam jakim go opuściłeś. Tak 
samo ponure i brudne kamienice ; taż sama 
nieczystość na podsieniach i na wschodach ; 
ten sam smród w dziedzińcach kamienie ; po 
ulicach włóczą się ci gami zasapani żydzi; 
jak dawniej zbierają składki na Sukiennice, 
gdy w innych krajach jużby dotąd dziesięć 
takich sukiennie postawiono za pomocą ka- 
pitału na akcjach; klasa wyższa jak dawniej 
siedzi nad Niesieckim, Paprockim i Dumasem, 
A liers-eżać nad piwem; lud gromadnie sej- 
mikuje przed kantorami loterji; Czas i Kraj 
się gryzą; księża wyklinają. Wszystko jak 
dawniej i nawet wzrastająca do Galicji tak 
zwana „emigracja“ z tak zwanych „prowia- 
cji zabranych“ (jak gdyby inne prowincje 


«у Pogląd na рери мн, е 
naszej zawarty wtym artyknie, jest 

PAn уту. Jakkolwiek w kraju tak 
Źle nie jest, jak się Szanownema koreżpondentówi 
zdaje, drukujemy Jego zdamie bez żadnej zmis- 
ny, ażeby publiczność naszą przekonać, że tylko 
doskonałe prowadzenie spraw pobli- 
nie da poza jego granicami! 


(Przyp. red.) 


RZOroWe, 
cznych w kraju, 
fałszywego odbicia. 


gdy moskalofilem, owszem walczył o czy- 
stość języka ruskiego, i należy do komitetu 
wsparcia dla wypędzonych z Chełma księży 
unickich. Więc zkądby jego mieli nienawi- 
dzieć właśnie Polacy ? A jeżeli nominacją re- 
sty nowych kanoników Słowo nie jest za- 
chwycone, to zkądże mieliby Polacy na nią się 
oburzać ? 

Ks. prałat g. k. Malinowski nadesłał 
nam następujące sprostowanie: „Szanowna 
redakcjo! Bardzo proszę wziąć do wiadomo- 
ści, że doniesienie Dziennika Polskiego 0 
kurrendzie konsystorskiej za bezpośredniemi 
wyborami jest fałszywe, ponieważ taka 
kurrenda z konsystorza nie była wydaną, tak 
tedy ks. Kuryłowicz nie doznał żadnej koli- 
zji z przyczyny takiej kurrendy. Wedle tego 
sprawdzenia jest także mylnę uwaga Gaz. 
Narod. nr. 20. z 21. stycznia b. r. pod ru- 
bryką „Ostatnie wiadomości“ opiewająca : 
„Kurenda ks. kryłoszana Malinowskiego do 
duchowieństwa ruskiego nigdzie nie wywarła 


krajowych gazetach, Życzę im, aby się raz 
już ustatkowały i sobie na większy szacunek 
zasługiwały. Lwów, 21 stycznia 1873. M. 
Malinowski w. т.“ 

Już to ks. prałat Malinowski, jak w 
swoich dawnych kazaniach mówionych i pi- 
sanych nie zjednał sobie sławy Złotoustęgo, 
tak i to kazanie пієйода listków do wieńca 
jego sławy. I jak w katechizmie, z polecenia 
ks. Jachimowicza, podówczas biskupa prze- 
myskiego wydanym, ks. Malinowski popełnił 
kilkanaście herezyj — co wykazał śp. ks. 
Józef Lewicki, tak i tutaj ks. M. zamiast do 
kowala puka do ślusarza i niepotrzebnie za- 
rzuca nam brednie. Powtarzając ową kore- 
spondencję Dziennika Polsk., dodaliśmy, że 
kurrenda owa nie mogła wyjść od konsysto- 
rza — ale ani ks, M. nie zaprzecza temu, 
cośmy wówczas dodali, że kurrenda owa 
mogła wyjść od ks. Malinowskiego w konsy- 
storskiej formie urzędowej. Tukrajowe gazety 
nie są autorkami słynnego dzieła O Bożyjem 
myri — więc nie one dopuszczają się bredni, 


Wydział Rady pew. Bireckiej uchwalił 
jeszcze na d. 30. grudnia z. r. wystosować i 
przesłać petycję do Rady państwa przeciw 
zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich. Pe- 
tycję tę zaraz zredagowano i odesłano. — 
Rada powiatowa zaś na posiedzeniu z d. 21. 
bm. po przemówieniu wiceprezesa Rady, ró- 
wńież za wysłaniem tejże zgodnie się 0= 
świadczyła. (Zarazem uchwaliła Rada ua tem- 
że posiedzeniu zaprowadzenie kasy zaliczko- 
wej w Birczy). 

- D. 15, bm. zaś uchwalił Wydział powia- 
towy w Zbarażu jednogłośnie petycję do 
Rady państwa przeciw bezpośrednim wy- 
borom. 

We wszystkich tych trzech korporacjach 
zasiadają Rusini i Polacy, jednomyślność u- 
chwał ich jest więc tem godniejsza uwagi. 
nie były zabrane!) bynajmniej nie zmie- 
niła ogólnego charakteru miasta." — Kore- 
spondent krakowski Dziennika Poznań- 
skiego z prawdziwym patrjotyzmem i głębo: 
ką przenikliwością ubolewa nad smutnym 
przedziałem, jaki istnieje pomiędzy profeso- 
rami а uczniami uniwersytetu, pomiędzy to- 
warzystwem zamieszkałych tam rodzin a 
młodzieżą akademicką. Jest to okoliczność 
niezmiernie wielkiej wagi, ogromnej donio- 
słości na przyszłość, nad którą zbyt mało 
zastanawiają się dotąd! “Мета w Krakowie 
tej spójni kształcącego się pokolenia z kra- 
jem, jaka była niegdyś w Wilnie, w Krze- 
mieńcu, nawet w Kijowie gdzie nie wiele 
polskich domów. A potem krzyczą na mło- 
dzież!L.. Ciężka za to odpowiedzialność spa- 
dnie kiedyś na przywódzców młodzieży i 
mieszkańców Krakowa! Dla młodzieży nie 
potrzeba bałów, lecz serdecznego towarzy- 
stwa w gronie poważnych i doświadczonych, 
Pewna wiekowa dama, przybyła zza kordo- 
nu do Krakowa, gdzie spodziewała się za- 
stać wzory cnót obywatelskich, pisze do 
mnie: „Mem żał do Krakowa. Dlaczego tak 
wielki zrobił mi zawód?! Czemu tak daleki 
od tych cnót i patrjotyzmu, wjakie to szaty 
ja go stroiłam wyobraźnią ?* 

W Galicji wypędzają Polaków z ich 
własnej ziemi; a obywatele galicyjscy okiem 
występnej obojętności patrzą ne to. We Lwo- 
wie dzienniki literackie upadają jeden po 
drugim. — О jakiemkolwiek pożytecznem 
zajęciu kobiet galicyjskich nic nie słyszymy. 
Na oświatę ludową zebrano bardzo mało, 
chociaż na zbytki są pieniądze. 17 

О Wołyniu powyżej wymieniony kore- 
spondent Dziennika Poznańskiego podaje 
йык wiadomość, iż książę Roman 

anguszko idąc za przykładem jednego 2 
Branickich i jednego z Czartoryskich, sprze- 
dał Zasław Moskalom u jeszcze chce im 
sprzedać ogromne dobra swoje. Jeśli зр 
mość ta nie jest watpliwą, byłoby to zeru. 
dnią wołającą о pomstę do Boga. 1 powi 
gniewają się gdy naród krzyczy na szlachtę, 
na magnatów |! 

W Warszawie polscy materjaliści mie- 
szają się z moskiewskimi nihilistami, kobiety 
myślą tylko o strojach i zabawach (? p. r.) 

Litwini opuszczają kraj, mie chcąc do- 
trwać na trudnem lecz świętem stanowisku, 
W Poznańskiem nie lepiej rzeczy stoją, I 
tylko optymiści widzą w niem jakieś prze- 
budzenie (?) Młodzież hula albo spekuluje. 
| Wyjąwszy kilkunastu ludzi zacnych i o do- 


skutku.” Czytając często podobne brednie w” 


bro powszechne gorliwych, 


W sprawie petycyjnej daje już Słowo 
za wygraną. ł tak pisze w ostatnim nume- 
rze: „Bacząc na przytoczone tutaj i już nie- 
raz wykazywane głosy wiernokonstytucyjnych 
organów wiedeńskich, my (moskalofile) mu- 
simy wnioskować, że albo 1) chcą oni konie- 
cznie przyjaźni z Polakami, albo 2) obawiają 
się polskiej szlachty i nielicznych jej ajentów. 
W 1. wypadku, my nie potrzehowalibyśmy 
występywać za reformą wyborczą, ale łącząc 
się z Czechami i innymi federalistami, wejść 
w szeregi opozycji. Jeśli zaś co do 2., wier- 
nokonstytucyjni sądzą, że Polacy w Galicji 
równi są Czechom, to mylą się zupełnie. 
Rząd powinien był już raz przyjść do prze- 
konania, że większość ludności galicyjskiej 
jest ruską (rząd temu w sejmie oficjalnie za- 
przeczył; p. r. G. N), że w Galicji żyje 
wielu Niemców i żydów, którzy nigdy nie 
byli w opozycji, i obecnym planom rządu, a 
mianowicie wyborom bezpośrednim sprzyjają. 
Dalej, jeśli rząd myśli о równouprawnienia 
w Galicji, to powinienby odebrać wszystkie 
nowe dane Polakom ustępstwa, zabronić u- 
rzędnikom bawienie się w politykę polską i 
marzenia о dawnych granicach rzeczypospo- 
litej, zniszczyć albo zreorganizować Radę 
szkolną, Wydział krajowy i Wydziały powia- 
towe, a wtedy z pewnością nie potrzebuje się 
obawiać Polaków i ich opozycji.“ 

Słowo nie dopowiada jeszcze, że w końcu 
należałoby Galicję oddać Moskwie — ale to 
się ро tem wszystkiem u niego rozumie. 
Artykułem tym Słowo siebie i swoją frakcję 
zamanifestowało jako żywioł wichrzycielski. 
Nie z zasady, z potrzeb jakich kraju lub 
państwa jest za lub przeciw wyborom bezpo- 
Średnim, za tem lub owem ~ ale ot tak 
sobie gotowe być albo za tem albo przeciw 
temu. Czyż nie mieliśmy słuszności pisząc 
niedawno, że Słowo i jego frakcja to kobie- 
ta — do nikogo nienależąca?... Jeśli co ma 
być niemiłem Polakom, szkodzić im, lub 
gniewać ich, ona pójdzie za tem, nawet za 
rządem, — w przeciwnym razie pójdzie na- 
wet przeciw rządowi, wespół z Czechami. 
Jestto polityka czysto-moskiewska, i niech 
się jej dobrze przypatrzą eentraliści. 

Jak przewidywaliśmy, ruszają się i w 
Krainie masami petycje do cesarza przeciw 
bezpośrednim wyborom; donoszą o tem te- 
legramy centralistyczne, W Czechach голе- 
słano hasło, aby nie układać osobnych pety- 
cyj do cesarza, tylko podpisywać tę, którą 
myśmy podali, a którę. już podpisali wszy: 
scy „deklaranci. Dzienniki ja, wymieniają 
lokale publiczne, w których można w Pra- 
dze podpisywać petycję. Ks. Karlos Auer- 
Sperg nagania centralistów w Czechach do 
wysłania kontrapetycji, a namiestnika do stła- 
mienia ruchu petycyjnego. 

Poniedziałkowe pisma  centralistyczne 
zaręczały, Że projekt reformy wyborczej bę- 
dzie na pewne we wtorek wniesiony. Tylko 
obie Pressy inaczej doniosły: Nowa, że pro- 
jekt jeszcze poszedł do rozpatrzenia posłów 


reszta nie nie 
robi. 

Gdziekolwiek wystąpi kto z jakim po- 
mysłem mającym na celu przechowanie pol- 
skiej narodowości, wnet musi znaleźć prze- 
ciwników. Muzeum w Rapperswył, które 
ściąga tysiące cudzoziemców z różnych kra- 
jów, ma systematycznych nieprzyjaciół w 
Czasie, w Gazecie Toruńskiej i... w Moska- 
lach. Korespondent paryzki Gas. Tor. (nie- 
przyjacieł Wiktora Hugo!!!) daje na muzeum 
Rapperswylskie swoje veto, 

Zacny projekt redaktora Gaz. Tor nie 
wymagający dowodzenia о jego pożyteczno= 
ści, a tyczący się zjazdu dziennikarzy (na 
wzór francuskich, którzy zawsze © moralnych 
interesach naradzali się) nie znalazł popar- 
cia. 

Za granieą, wśród tak zwanych pol- 
skich rodzin, jak Dyogenes szukał w 
dzień człowieka z latarnią, tak trzeba szu- 
kać prawdziwego Polaka. 

Gdzie spojrzeć... włosy powstają na gło- 
wie, łzy cisną się do oczu. 

Zkąd taki stan pochodzi? Dla czego ta 
obojętność na publiczne sprawy? Zkąd ten 
upadek ducha? 7 niewiary. Niewiara bo- 
wiem w przyszłość Polski jest źródłem wszel- 
kich zbrodni, jeźli już nie zbrodnią samą. 
Wreszcie z moralnego zepsucia; z religijnego 
fanatyzmu, który ma oczy zwrócone ku nie- 
bu z zapomnieniem ojczystej ziemi; z nie- 
mniej szkodłiwego, w drugiej ostateczności, 
bezbożnego kierunku, słowem: z lenistwa w 
kształceniu się, z ciemnoty. Nic nie czytają. 
Nie uczą się. Wegetują. A nigdzie nie 
ma chrześciańskiej miłości, zgody! Ć „dł 

My, co powinniśmy wszystkim m 
ро Ле e ystym 3 uchem, OR 
obowiązków, właśnie dla tego że polity 
Czneko ciała nie mamy — my upadaćże 
mamy na duchu?l.. Czy z tej przyczyny, że 
mamy wrogów w niektórych zaprzedanysh 
publicystach ? 

Zobaczmyż 
To głos narod 
row, 


Jest to wyjątek z wielkiego poematu, 
pad którym obecnie autor Peel оа 
wiek zapatruje się on na Polskę jednostron- 
Ше, nie można odmówić mu znajomości 
dziejów naszych. Wiersz jego, rażący nieco 
formą dziwną, czasem rubaszną, odznacza 
się treściwością, a niekiedy bogaty w pomy- 
sły. Jeko tako, udało mi się przełożyć go 
na polskie i prawie dosłowne tłumaczenie 
podaję czytelnikom. 


cO o nas spiewa Niemiec. 
ua mie rządowych zbi- 


pomimo to, ministerstwo  Auersperg-Lasser 


czesko-centralistycznych, jako krzywdzący lu- 
dność niemiecką w pewnych okolicach Czech — 
a Stara, że musiano projekt dać do przepi- 
sania na czysto. W poniedziałek odbyła się 
w sprawie reformy walna narada ministrów. 
Wtorkowe pisma poranne doniosły wszystkie, 
że wniesienie reformy wyborczej odłożone, 
bo nie ma jeszcze przyzwolenia korony, ale 
że niezawodnie w tym jeszcze tygodniu wnie- 
sienie nastąpi. Tymczasem najbliższe posie- 
dzenie Izby posłów naznaczone jest aż na 
przyszły tydzień, na wtorek. 

Co zaszło — niewiadomo. Albo korona 
zwleka — albo rząd chce jeszcze uzyskać 
czasu do zbałamucenia lub rozbicia koła na- 
szej delegacji. Co uchwaliło koło polskie na 
posiedzeniu poniedziałkowem — niewiadomo 
dokładnie. Miano uchwalić zachowanie ta- 
jemnicy tak wobec publiczności jak i rządu; 
mimo to dowiaduje się Nowa Presse od ja- 
kiegoś „uczestnika posiedzenia”, że nie nie 
uchwalono, z powodu, Że nie było tak wa- 
żnej figury jak hr. Wodzicki. Według innych 
wskazówek, odłożono powzięcie decyzji aż do 
chwili, kiedy rząd wniesie swój projekt. Obie 
Pressy powiadają, że cała delegacja bez wy- 
jątku jest za porzaceniem Rady państwa, tyl- 
ko nie wie jeszcze czy porzucić ją zaraz przy 
wniesieniu, czy aż przy pierwszem czytaniu 
projektu; że jednak jeśli Połacy myślą, iż 
zwlekając decyzję swoją, zwabią rząd do o- 
fiarowania im ustępstw со do reformy wy- 
borczej lub jakich „ugodowych* — to na- 
dzieja ta jest próżną. 

Qentraliści podnoszą, że na poniedział- 
kowe posiedzenie komisji finansowej nie przy- 
byli członkowie polscy; tłumaczą ich jednak 
tem, że mieli wtedy posiedzenie koła; dla 
tego na posiedzeniu swego klubu byli tak 
łaskawi, że w liczbie 9 członków komisji 
dla kolei dalmackiej jedno miejsce zostawili 
dla Polaków. Więc jeszcze nie bardzo mają 
rację obie Pressy. 

Warrens Wocheaschrift pisze: „Przyja- 
Ciele rządu zawcześnie okrzyknęli zwycięztwo 
i jak Prusacy pod Auerstidt roznieśli na 
wszystkie strony świata wiadomość o zwy- 
cięztwie, zanim jeszcze takowe odnieśli. Ro- 
zesłane na wszystkie strony telegramy, że 
korona oświadczyła się za objęciem  Galiejr 
ustawą o reformie wyborczej, niestety je- 
szczę dzisiaj oczekują wiarogodnego potwier- 
dzenia. We własnym interesie przyjaciół je- 
dności państwa nie należy się oddawać złu- 
dzeniu o stanie rzeczy. Naturalnie, to mą 


być нр w ostatniej godzinie 
utracili w koronie podporę, w której зро“ 


dziewali się zespolić wszystkie swe nadzieje. 
Hr. Andrassy tymczasem poświęcił mężów 
rezolucji i ze względów ogólno politycznych 
broni stanowiska gabinetu przedlitawskiego, 
które zasadza się na nieprzyznaniu „szlach- 
cicom* odrębności w państwie. Pomimo to 
jednak, cesarz nie wypowiedział jeszcze 0- 
statniego słowa, któreby go zobowiązywało ; 


Polonia 
przez 
Dr. Rudolfa Kulemana *). 


W nawie świata Polak znowu 
Stoi uzbrojony. 
Ku północy, na bussoli 
Zuów magnes zwrócony. 
W bujaej niegdyś roli wiele 
Ziarnek się przyjęło. 
I rozrosło się wysoko 
Lecz państwo zginęło! 
Każdy chwytał co mógł zarwać, 
І pądził bez calu, 
Każdy spiewał inną piosukę 
Na swoim gardzielu. 
Zbydowano z kosztownego 
Drzewa tron królewski, 
Lecz pan dumny brał dla siebie 
Z tronn tego deski. 


Włócznią pana — drzazga tronu, 
To złota swoboda ! 

А od pana więcej jeszcze 
Znaczjł wojewoda, 

Któż prześcignie wojewodę? 
Podniósł harde dłonie, 

Zmierzył w strych, — t jnż on równy 
Z bratem co w koronie. 
Rozdwojenie państwo w państwia ! 

Wrogi — z Szeńcem szaniec; 
Wojewoda z wasalami h! 
Pierwszy idzie w taniec. 
Bisda tobie ludn! Biada! 
Nio szli Pinata Śladem ! 

Patrzaj! Oni są masztami, 
туб tylko pokładem, 

Szczyt zatwany. Skwar wysusza 
Sok bratnich korzeni, 

U szczytu — szłachty pergamin! 
Nie liść się zieleni! 

Lud w niedoli. Na obradach 
Szlachta i magnaci 

Próżno radzą! Och! słów wiele; 

A mzgarda dla braci! 
Ni panować, ani słuchać 
Nie umieli pany, 
Namiętności wrzały. — Wyższy 
Cel był im nieznany. 


*) Jest on doktorem teologii i flozofii, re- 
dem podobno z Hessen-Kassel. Wiersz ten pi- 
sany jak się zdaje, podczas powstania 1868. 
Prrysłał mi go sam antor, którego nie znam 
oaobiścia. 


usiłuje jeszcze ciągle, przez praktyczne kon- 
cesje w podziale okręgów wyborczych zyskać 
chętne przyzwolenie deputowanych polskich 
dla reformy, względem której od dawna w 
zasadzie okazywali się nader chętnymi. Usi- 
łowaniom tym jednak nie można rokować 
pomyślnego rezultatu, а w najwyższych sfe- 
rach panujące mniemanie każe wątpić, czy 
w ogóle da się bez nadzwyczajnego usiłowa- 
nia osiągnąć zezwolenie monarchy, któreby 
zdołało samych Polaków zmusić pod jarzmo 
reformy wyborczej. Takie nadzwyczajne usi- 
łowanie możnaby wyłącznie widzieć tylko 
w postawieniu wobec korony kwestji gabine- 
towej, czy zaś do tego znajdzie się odwagi 
moralnej — that ist the question,“ 


Mowy deputowanych polskich w 
sejmie berlińskim. 


(Ciąg dalszy.) 


Co się tyczy przedewszystkiem liczby 
uczniów potrzebnej, gdy ma się na uwadze 
urządzenie uniwersytetu, to na pierwszem 
miejscu nałeży koniecznie wziąść na uwagę 
liczbę abiturientów wszystkich 10 gimnazjów 
ks. Poznańskiego, a zwłaszcza obu narodo- 
wości. Wędług zestawienia, jakie mam pod 
ręką, a którego niestety nie można nazwać zu- 
pełnem, wynosiła liczba uczniów zasiadają- 
tych w gimnazjach tamtejszej prowincji w 
ostatnich 5 latach t. j. od r. 1868 do 1872 
do egzaminu dojrzałości okało 500, „podczas 
gdy w latach 10 tj. w r. 1832 do 1842 za- 
siadało ich ogółem tylko 20%. Przeciętna 
liczba abiturieńtów, która wzmaga się sto- 
pniowo, przedstawia się jako wystarczająca 
dla nowo założyć się mającego uniwersytetu 
i dająca rękojmię, że uniwersytet ten silniej 
będzie zwiedzanym, niźli niejedna z istnieją- 
cych już wszechnie. Kontyngens ten bez 
wątpienia zwiększy się jeszcze znacznie na- 
piywem słuchaczy z ościennych prowincji, a 
przedewszystkiem z Prus Zachodnich i Szląz- 
ka, niemniej do zwiększenia jego przyczyni 
się ta okoliczność, że młodzież widząc pośród 
siebie uniwersytet, tem chętniej poświęcać 
się będzie wyższym nankom. 
< Со do trudności sprowadzenia potrze- 
bnych sił nauczycielskich, to takowe już dla 
tego się usuwają, 12 w obecnym wypadku 
mie ma się na względzie specjalnie polskiego 
uniwersytetu. Niemieckich docentów, celem 
obsadzenia więkapej liczby katedr z pewno- 
ścią nie braknie. a pojedyńcze siły Hauczy- 
ciełskie dla polskiego języka literatury i hi- 
storji dadzą się obsadzić z łatwością męża- 
mi sposobnymi ku temu i władającymi do- 
kładnie językiem polskim. 

Со się w końca tyczy strony finansowej, 
będącej w każdym razie wielkiego znaczenia, 
to obecnie finanse państwa do tego stopnia 
się wzmogły, że potrzebne ku temu nakłady 


Veto! Jeden głos — o zgrozo! —— 
Dom w posadach wzruśży, 

Veto, jak młot ciężki spada, 
Państwo w szczątki kruszy ! 
Szczątki te, jak ziemi szczątki 

Z brzegu odtrącone, 
Porywa je zły wróg; — szarpie 
Każdy w swoją stronę. 

At w proch starli szlachtę, panów. 
Z burzy nie wypłynął 

Ni król ani wojewoda... 

Ca! Lud także zginął? 
Ha! Sarmaci? W mil przestrzeni 
Szesnastu tysięcy I 
Zponad Wisły, Odry, Dźwiny, 
Od Karpot de Drwęcy! 
Patrz! Gdzie Beskid, Łysa-Góra, 
Gdzie Pontus spieniony, 

| Gdzie dnieprowych szum рогоћбт, — 

Polaków miliony 


Glos ich — grom! — Niegdyś куб 
Miecz tego narodu, 
Od Tatarów, Moskwy, Turków 
Strzęgł Wiednia, Zachodu. 
I ten naród — czyż to ігару? 
Milionów gromada? ! 
Maż grób jego być z napiuem : 
„Wisczua mn zagłada?“ 
Nie! — Grób pęka. — Мота sils 
Trumny wieko zdjęła? 
Tak! — Młojzieniec. SŁyszę,.. woła: 
„Polska nie zginęła t* 


Już jaśnieje przed nią przyszłość 
Świetna i radośna, 

Starej-Polski 2218421 grzechy 
Młodej-Połski wiosna *) 


*) Dziwna rzecz! Że powstanie 1863 ro- 
ku, z dzisiejszego stanowiska sądząc, było nie- 
szczęściem dla krajn, temu nikt nie zaprzeczy, 
kto nato wielkie zdarzenie zapatrywać się będzie 
a punktu reakcji, jaka po nim nastąpiła, a to 
dlatego, 2e wstrzymało spokojny rozwój narodu i 
spowodowało bezpośrednie, nieobliczone klęski. 
Historja jednak je ueprawiedliwi, i gdy ostygną 
namiętności, gdy ucichną głosy hezwstydnych 
szczęśliwców i niewolniczych egoistów, którzy za 
tan ruch miotają obelgi na naród, niemogacy 
już znieść dłużej ucisku i upokorzenia, wtedy 
oddadzą mu sprawiedliwość, Może dopiero su- 
mienna a bezstronna krytyka dziejowa dojrzy w 
calym tym rnehu, zwłaszcza w pierwszych jego 
chwilach, zrządzenie Opatrzności, która niedości- 
głemi dia nas, tajnemi drogami prowadzi Indz- 
kość. Jakkolwiekbądź, manifestacje i powstanie £ 


AT а Еа 1. 


będzie mogło państwo ez wyrządzenia ja- 
kiejkotwiek w innym=kićrunku szkody z la- 
twością ponieść; w najgorszym razie można- 
by zrobić początek, zakładając tylko dwa lub 
trzy wydziały, со zresztą pozostawia się do de- 
cyzji królewskim rządom. 

Panowie! Potrzęba uniwersytetu dla w. 
ks. Poznańskiego wywołaną jest przedewszy- 
stkiem miejscowemi stosunkami, a nrządze- 
nie takowego odpowiada od dawna już czuć 
się dającemu i wielokrotnie a zwłaszcza 
przez obie narodowości wypowiedzianemu ży- 
czenin; uniwersytet ten byłby nie tylko pra- 
wdziwem dobrodziejstwem dla prowincji, lecz 
także dla samego miasta Poznania. Зіжіег- 
dzonem jest, Że prowincja nasza należy do 
najmniej . błogosławionych krajów pruskiego 
państwa, wyższe przeto wykształcenie umo- 
Źliwionemby zostało mniej zamożnym lí urzą- 
dzeniem uniwersytetu w samej prowincji. — 
Najnowsze fakta przemawiają jeszcze silniej 
za potrzebą tego rodzaju niźli było to da- 
wniej, Panowie! Przed kilkoma tygodniami 
dowiedzieliście się z ust ministra spraw we- 
wnętrznych — nie wchodzę w to, czy oświad- 
czenie p. ministra удо usprawiedliwionem, 
Że nasza prowincja nie jest jeszcze tyle doj- 
rzałą, aby mogła brać udział w dobrodziej- 
stwach nowej ordynacji powiatowej. Rządowi 
królewskiemu nadarza się obecnie sposobność 
osiągnięcia najpewniejszego środka, z pomo- 
cą którego upośledzona prowincja będzie w 
stanie nabyć potrzebnej do zaskarbienia so- 
bie odmówionych jej praw politycznych, doj- 
rzałości, a co się mnie tyczy, pokładam w 
р. ministrze oświecenia zaufanie, iż przykła- 
dając rękę do podniesienia oświaty w za- 
niedbanym kraju, tem samem  zaskarbi 80- 
bie trwałe wobec niego zasługi. 

Panowie! Domagamy się tylko obok ró- 
wnych obowiązków praw równych, pragnie- 
my postępu na polu umysłowem, owego naj- 
piękniejszego dobra każdego człowieka, przy- 
wiłeju, jakiego każdy obywatel ma prawo 
domagać się od państwa, tem bardziej od 
państwa, które przedewszystkiem oświacie 
zawdzięcza swą potęgę, a którego godłem 
obok tego wszystkiego jest suum cuique. 

Upraszam was przeto jak najusilniej 
panowie, abyście zechcieli głosować za na- 
Szym wnioskiem i dopomogli mej ojczyźnie 
do osiągnięcia dobrodziejstw, jakie stanie się 
w równej mierze udziałem całej ludności 
bez różnicy narodowości i wyznania. 

(D. п.) 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Biała d. 19. stycznia, 


Dnia wczorajszego wysłano ztąd liczne- 
mi podpisami zaopatrzoną petycję do Naj- 
jaśniejszego Pana, której treść z wielu wzglę- 
dów zasługuje na umieszczenie w dziennikach. 
Jest ona następującą : 

„Najjaśniejszy Panie! Najmiłościwszy te- 
sarzu i królu! Najuniżeniej podpisani miesz- 
kańcy miasta Biały ośmielamy się zbliżyć do 
stóp tronu Waszej e. ik. ap. Mości z wyrazem 
najgłębszej czci i wierności, pragnąc wynn 
rzyć obawy nasze z powodu zamierzonej przez 
wybory. bezpośrednie w konstytucyjnym ustro- 
ju zmiany, 

Gdy w r. 1859 po strasznych klęskach, 
jakie spadły na monarchię, centralistyczny 
ustrój państwa powszechnie poczytany został 
za zgubny i Wasza c. i k, ap. Mość w sile 
i rozwoju pojedyńczych królestw i krajów 
Twoich uznałeś siłę i przyszłą potęgę pań- 
stwa, raczyłeś Najjaśniejszy Panie dyplomem 
październikowym poręczyć prawa i swobody 
wszystkich narodowości w skład monarchji 
wchodzących. Prawa te zostały patentem lu- 
towym jako też ustawami zasadniczemi kon- 
stytucji grudniowej potwierdzone i napełniły 
ludy pod berłem Waszej с. i Е. ap. Mości 
żyjące otuchą lepszej przyszłości. 


Lecz niestety! Polska skuta 
W olbrzymie pierścienie, 

І młodzieniec znów wtrącony 
W męczeńskie więzienie ! 


Naród w jarzmie! Pierś zgnieciona і 
Na rękach okowy ! 

Pozbawióno go swobody, 
Tebu, а nawet mowy! 


Skrępowany, biczowany ! 
О, biada! Gdzież zbawca ? 

Na grobie: „Finis Poloniae" 
Wyryć chca oprawaa. 


Trzykroć tak wołano zewsząd, 
Trzykroć Polska wstala, 

I zatarła, co na grobie 
Przemoc wyryć chciała. 


Trzykroć jarzmo coraz cięższa 
Wkladano na szyje, 

"Trzykroć lud wstał, — i dał Światu 
Świadectwo że żyje. 


Trzykroćł.. Czterykroć i więcej 
Męczyji morderce. 

Coraz sroższy ból! — Z męczarni 
Czystsze wyszło serce. 


Jako ten, co umęczony 
Ręką Izraela, 

Tak Polska swój grób rzuciła 
W ślady Zbawiciela, 


Szata jej, jak burza szumi 
І drzý potępieniec, 

Bo ją słyszą Kalisz, Lublin, 
Witebsk i Kamieniec. 


O! zdepce jej stopa święta 
Jadowite płazy, 

А3 do Moskwy rzuci pęta 
1 carskie ukszy. 


owej epoki zachwyciły cudzoziemców, natchnęły 
poetów, znalazły takie głosy jak Laprade'a w 
Mesurrecturis, jak niniejszy wiersz Kulemana 
i tylu innych! Jednak u nas, wśród rodaków są 
lndzie tak ciemni, czy tak bezbożni, tak moral- 
nie upadli, 1% Śmieją manifestacje i powstanie 
nazywać zbrodnią! Pomimo tylu ofar! Niżej 
upaść nie można, 


Ufność nasza w pieczołowitość Twoją 
Najjaśniejszy Panie spotęgowaną jeszcze z0- 
stała najwyższem zozporządzeniem zaprowa- 
dzającem język polski w szkole i urzędzie i 
poleceniem najwyższą mową tronową 4 d. 28. 
grudnia 1871. ministerstwu Twojemu szi 
gólnych potrzeb i życzeń królestwa. Galicji i 
Lodomefji do uwzgłędnieniu. 

Lecz niestety! nadzieje nasze nie spraw- 
dziły się. Nietylko że miasto Biała od do- 
brodziejstwa cesarskiego rozporządzenia Twe- 
go 0 języku polskim wykluczonem zostało 
i język nasz ojczysty pomału ze szkoły, z 
urzędu gminnego i nawet po części z kościo- 
ła ucuuiętym został, a w skutek tego mie- 
szkańcy polskiej narodowości, poddani zupeł- 
nemu wynarodowieniu. czują się na każdym 
kroku w prawach swych ukróconymi i dot- 
kniętymi w najświętszych swych uczuciach, 
widzimy się nadto projektem reformy wybor- 
czej zagroźonymi w najżywotniejszych pra- 
wach i interesach kraju na korzyść jednej 
narodowości i jednego stronnictwa, pragnące- 
go sobie zapewnić panowanie z pokrzywdze- 
niem innych. 

Najuniżeniej podpisani przeto uznając w 
wyborach bezpośrednich pogwałcenie przyro- 
dzonych i ustawami stwierdzonych praw kra- 
jowych, jakoteż pomni że obecne minister- 
stwo na to przez W. с. i К. ap. Mość powo- 
tanem zostało do steru, ażeby przedewszyst- 
kiem panowanie prawa ugruntowało i usta- 
wom zjednało posłuszeństwo; — znając przy- 
tem jednostronne dla miasta Biały usposo- 
bienie obecnej większości Rady państwa, — 
zmuszeni się widzimy złożyć u stóp Twoich 
Najjaśniejszy Panie, nasze żale i ze względu, 
że propaganda idei niemieckiej w różnopie- 
miennej monarchji nie ma uprawnienia, i 
wybory bezpośrednie, przeprowadzone w du- 
chu hegemonji niemieckiej, nie tylko stoją 
w rażącej sprzeczności z ustawami zasadni- 
czemi i interesem ogólnym państwa, ale nad- 
to zdolne są naruszyć prawa udzielności (з0и- 
wveraimite) Waszej с. i k. ap. Mości i pod- 
kopać byt i potęgę państwa, na którego sile 
i wzroście nadewszystko nam zależy, składa 
my u stóp tronu najuniżeńszą proźbę: 

ażebyś Wasza c. i К. ap. Mość raczył 
najłaskawiej niedopuścić zamierzonego pro- 
jektem reformy wyborczej pogwałcenia praw. 
krajowych, 

powtóre, ażeby żądania odrębnego sta- 
nowiska w rezolucji sejmu galicyjskiego z d. 
24. września 1868 były także do miasta Biały 
w zupełności zastosowane, 

w końcu, ażeby rozporządzenie o języ- 
ku polskim i na miasto Białę rozciągniętem 
zostało. 

Przekonani o sprawiedliwości i dobroci 
Waszej с. i К. ap. Mości, poruczamy Życze- 
nia i prawa nasze Twojej Najjaśniejszy Pa- 
nie łasce i ojcowskiej opiece, 1 błagamy Bo- 
ga, by Waszą e. i k. ap. Mość atrzedz i o- 
chraniać raczył 

Biała d. 14. stycznia 1878. * 

Odpis tej petycji posłano też do p. Gro- 
cholskiego. Jak słychać, podobna petycja ma 
wyjść i z Bielska. 


Wiedeń d. 21. stycznia. 


== (entraliści rozgłosili, Że emigracja 
polska, z ks. Wład. Czartoryskim na czele 
miała oświadczyć się za bezpośredniemi wy- 
borami, w zamian za pewne ustępstwa auto- 
nomiczne. Mogę zapewnić, że przedstawienie 
tej rzeczy w tem świetle jest po prostu in- 
trygą pochodzącą z ministerstwa spraw za- 
granicznych. Нг. Andrassy najlepiej może 
wie, czy i dla czego napisał ktoś z Paryża 
list prywatny zalecający, jak powiadają, о- 
strożność w postępowaniu, a zalecający to 
delegatowi, któremu i bez tego dotąd ostro- 
Żności nigdy nie zabrakło. List taki zaś, 
prywatny, jeżeli był napisany, żadnej donio- 
słości mieć nie może. Emigracji bowiem, 
w właściwem znaczeniu tego słowa, t. j. e- 
migracji zorganizowanej, oddawna już nie 
ma — są tylko pojedyńczy emigranci, i 
Polacy zamieszkali w Paryżu, Dreznie i t. p. 
którzy bez powołania nie mięszają się do 
spraw krajowych. Со się tyczy mianowicie 
ks. Wład. Czartoryskiego, faktem jest, że 
rzadko bywa w kraju, że oddwóch prawie lat 
wcale tam nie był, że w ostatnim czasie nie 
naradzał się z ludźmi, którzy up. jako człon- 
kowie sejmu i delegacji byli mogli poinfor- 
mować go o usposobieniu w kraju istnieją- 
cem. W takich okolicznościach ks. Wład. 
Czartoryski doprawdy nie mógł mieć preten- 
sji udzielania rad swoich reprezentantom 
kraju, a tem mniej udzielania takich rad, 
któreby były tylko bronią w rękach mini- 
sterstwa, i nad któremi kraj z najkomplet- 
niejszą obojętnością przeszedłby do porządku 
dziennego. 

Posiedzenie koła odbyło się wczoraj 
pierwsze: po Świętach. Na porządku dziennym 
był wybór komisji parlamentarnej. Było 22 
głosujących; wybrani Grocholski 15, Czer- 
kawski 12, Zyblikiewicz 12. — Zyblikiewicz 
z trudnością przeszedł, mniejszość za Sma- 
rzewskim głosowała, który miał 10 głosów. 
Zastępcami wybrani: Smarzewski 16, Wodzi- 
cki 12, Co do głównej kwestji panuje prawie 
jednogłośne zdanie, że trzeba opuścić Radę 
państwa, jeżeli reforma wyborcza przedłożoną 
będzie. 

Czy zaś przyjdzie jeszcze w tej sesji 
reforma pod dyskusję, zdaje się wątpliwem. 


Warszawa 18. stycznia 


Wiecie już zapewne o tem, że tąk zwa- 
ny słowiański filolog, Piotr Aleksiejewicz Ła- 
wrowski, rektor uniwersytetu warszawskiego, 
rozkazem z Petersburga został z tej posady 
uwolniony. Jakkolwiek oświata polska może 
nie wiele na tem zyska, bo wątpimy, ażeby 
jego Następca był lepszy, a system pozosta- 
nie ten ram, jednak cieszyć się nam wypa- 
da, że człowiek znany z takiej nienawiści 
do wszystkiego co polskie, wróg nasz zawzię- 
ty, a pierwszy z pionierów radykalnej mo- 
skelizecji Polski przez szkoły, upadł nako- 
niec. Przypisać to zapewne należy osobistej 
nieprzyjaźni, jaka istniała między p. Ławrow= 
skim a kuratorem okręgu naukowego p. 


Witte, Przeszłość Ławrowskiego jest ciemna, 
był to człowiek bardzo „miernych zdolności, 
na polu naukowem mało zuany, po napisa- 
niu komentarza do którejś z ewangielii pa- 
вожапу został na słowiańskiego filologa (wia- 
domo, że w Moskwie, jeżeli kto nic nie u- 


bić uczonym, £q go nazywają słowiańskim 
filologiem) i profesora uniwersytetu w Char- 
kowie. Działalność jego tem odznaczała się 
naj wsteczniejszym kierunkiem i nieprzyjaźnią 
nawet dla ruchu narodowego młodzieży mo- 
skiewskiej; jako profesor był uważany za naj- 
podrzędniejszego, chociaż, jak wiadomo, uni- 
wersytet charkowski nigdy nie odznaczał się 
dobrymi profesorami, i w samej Moskwie 
jest jako ostatni uważany. Jako człowiek, p. 
Ławrowski nie zasługuje nawet na wzmian- 
kę, oprócz obłudy, chytrości, złośliwości i 
sprzedajności nie okazał nigdy żadnych przed- 
miotów. Jakim sposobem taki człowiek mógł 
zwrócić uwagę rządu i być mianowany re- 
ktorem uniwersytetu, to do dziś pozostaje 
zagadką dla wszystkich, którzy Moskwy nie 
znają. Takim atoli zamiarom, jakie dziś ma 
Moskwa względem Kongresówki, najlepiej od- 
powiadają tylko tacy „djejatiele* jak Ław- 
rowski, Witte, Andrejew, Jefremowski, Wein- 
berg, Kotylewski i inni. Są to siepacze po- 
licyjni a nie ludzie nauki. Wyjazd niegdyś 
Ławrowskiego z Charkowa tak ucieszył 
tamtejszą młodzież, że wyprawiła nabożeń- 
stwo na podziękowanie za pozbycie się ta- 
kiego profesora, Był on tam jak tu ogólnie 
znienawidzonym. Z Charkowa wysłano wte- 
dy do Warszawy mnóstwo listów, przedsta- 
wiających z najgorszej strony nowego rekto- 
ra. Cała działalność Ławrowskiego w War- 
szawie zasadzała się na szpiegowaniu mło- 
dzieży, przestrzeganiu wnoszenia opłat і wpi- 
sowego, wypędzaniu posługaczy i pedeli Po- 
laków a sprowadzaniu urlopowanych żołnie- 
rzy, па szachrowaniu z pieniędzmi, zbierane- 
mi z koncertów Momuszki na ubogich stu- 
dentów, na kłótniach z profesorami i pilnowa- 
niu aby moskiewska mowa wszędzie była za- 
prowadzoną. Naukę w uniwersytecie poniżył 
a młodzież zdemoralizował. Cieszą się tu 
wszyscy, Że taki człowiek opuszcza uniwer- 
sytet, niechaj sobie jedzie szczęśliwy, oby 
tylko nigdy do has nie wracał. 

Nowy rektor uniwersytetu już zamiano- 
wany został. Jest nim profesor uniwersytetu 
petersburgskiego, bardzo mało znany w świe- 
cie naukowym, Błagowieszczeński, Czy pój- 
dzie w ślady Ławrowskiego, wkrótce się do- 
wiemy. Wraz z nominacją rektora, Błago- 
wieszczeński otrzymał tytuł radcy tajnego. 
Podobny tytuł radcy tajnego otrzymał sła- 
wny orjentalista profesor warszawskiego uni- 
wersytetu Józef Kowalewski; pełniący obo- 
wiążki profesora Przystański, został rzeczy- 
wistym radcą stanu; nadzwyczajny profesor 
Kossowicz także rzeczywistym radcą stanu 
obdarzony został. Lektor języka angielskiego 
w warszawskim uniwersytecie pastor Benni 
potwierdzony został w obowiązkach Kurjera 
Warszawskiego. 

Wyczytaliśmy w gazetach, że р. Euge- 
niusz Kondracki, były student akademii me- 
dycznej warszawskiej, następnie wygnaniec 
sybirski, po obronie rozprawy: „O przecięciu 
nerwu trójdzielnego u królików" (Ueber die 
Durchschneidung des nervas trigeminus bei 
Kaninchen) otrzymał stopień doktora medy- 
cyny w uniwersytecie zurychskim, w Szwaj- 
carji, jeszcze w końcu listopada roku ze- 
szłego. Bezwątpienia jednem z najbardziej 
barbarzyńskich postanowień rządu moskiew- 
skiago jest wzbronienie przystępu do uniwer- 
sytetów na całym obszarze państwa moskiew- 
skiego Polakom zesłanym za tak zwane prze- 
stępstwa polityczne do Syberji, i następnie 
ро odcierpieniu długich lat kary powróconym 
do kraju. O ile nam wiadomo z historji, а= 
den rząd, nawet najbardziej srogi względem 
swoich poddanych, nie uciekał się do podo- 
bnie dzikieh środków, dążących jedynie do 
zgnębienia ludzi, którzy raz względem niego 
przewinili. Wielu studentów akademii muzy- 
cznej warszawskiej, będących już na ostatnich 
kursach studjów a za udział w powstaniu r. 
1868 zesłanych do Syberji, znalazło się w 
podobnem położeniu. Kiedy powróceni w r. 
1866—1870 prosili o pozwolenie dokończe- 
nia studjów lub się tylko o zdanie egzaminu 
już w zmoskwiconym uniwersytecie warszaw- 
skim, wręcz im odmawiano na tej jedynie za- 
sadzie, że osoby pod dozorem policji zosta- 
jące, do uniwersytetu należeć nie mogą. Sa- 
mo przez się rozumieć należy, że wzbronie- 
nie to odnosiło się do wszystkich uniwersy- 
tetów cesarstwa. „Słowiański filolog“ Ław- 
rowski, dziś dymisjonowany rektor uniwersy- 
tetu warszawskiego, w swej zapobiegliwości 
politycznej © spokój w kraju nadwiślańskim 
posunął się jeszcze dalej, bo nawet już wy- 
kwalińkowanemu doktorowi medycyny pary- 
skiego fakultetu Hassewiczowi, który powró- 
ci} z cmigracji, nie przyznał stopnia nawet 
po zdanyma całkowicie egzaminie w Warsza- 
wie, dowiedziawszy się, że zostaje pod dozo- 
rem policji. Tak są traktowani pod rządem 
moskiewskim ludzie, którzy pomimo prześla- 
dowania zachowali jeszcze chęć do pracy, i 
którzy przez pracę chcą być użytecznymi 
członkami społeczeństwa. Cóż dziwnego, że 
u nas wszystko postępuje powolnie. Mało 
kto zwraca uwagę na to, że przyczyną mar- 
nienia naszych najżywotniejszych sił jest rząd 
najezdniczy, który sobie za zadanie powziął 
złupić i wynarodowić nasz kraj. Со u in- 
nych narodów dzieje się z łatwością, czemu 
rozumny rząd nawet dopomódz winien, to u 
Moskali wzbudza prześladowanie i przeszko- 
dy na każdym kroku. P. Kondracki powró- 
cony w r. 1869, wyczekiwał prawa ukończe- 
nia nauk а2 do r. 1871. Nieotrzymawszy go 
zmuszony był udać się za granicę do Szwaj- 
carji, aby tam z podwójnym nakładem pra- 
cy i środków uzyskać stopień, któryby mu 
dał prawo do zdania drugiego egzaminu w 
uniwersytecie moskiewskim, 

Od 1. stycznia r. b. zaczęło wychodzić 
w Warszawie pismo specjalne pod tytułem: 
Medycyna czasopismo tygodniowe dla leka- 
rzy praktycznych. Redaktorem odpowiedzial- 
nym jest dr. Karol Beuni, ordynujący w 
szpitalu „Dzieciątka Jęzus*, wydawcą zaś 
dr. Jakób Rogowicz, współwłaściciel za- 
| kladu leczniczego dla kobiet, bez wątpienia 

jeden z najzdolniejszych lekarzy warszawa 


Imie, a w widokach rządu leż,, żeby go zro | 


skich. Nowo powstała Medycyna jest pis- 
mem przeważnie poświęconem medycynie 
praktycznej, prowadzoną będzie w tym kie- 
runku jak zgasła przed półtora rokiem Kli- 
mika, która się cieszyła powszechną wzięto- 
tością między publicznością lekarską w Kró- 
legtwie i cesarstwie, ca jej też sześcioletnie 
prawo bytu wśród  najnieprzyjaźniejszych 0- 
koliczności zapewniło. Rozkaz wydziału prasy 
w Petersburgu d. 14. września 1871 r. z po- 
wszechnym żalem czytelników położył koniec 
jej istnieniu, Przeważną zasługą Kliniki bę- 
dącej jak wiadomo organem młodego poko- 
lenia lekarzy wykształconych w Warszawskiej 
szkole, była rozbudzenie życia naukoweg > 
między pracownikami po kraju rozrzuconymi, 
kierunek naukowo-praktyczny najbardziej 
odpowiedni potrzebom lekarzy praktycznych 
i sumienna redakcją ze szezególnem uwzglę- 
dnieniem czystości języka. Redaktorem głó- 
wnym był zaszczytnie znany w nauce profe- 
зог Szokalski, odpowiedzialnym dr. Dobie- 
szewski (do r. 1870) a w ostatnich czasach 
jej istnienia dr. Jakób Rogowicz. Zamkałęcie 
Kliniki samowolą Moskwy, postawiło w przy- 
krem położeniu grono pracowników, którzy 
sobie położyli za zadanie uprawę medycyny 
w ojczystym języku, tem więcej, że uniwer- 
sytet już był zmoskałony. Z ogromnym więc 
trudem udało się po półtorarocznych stara- 
niach uzyskać pozwolenie na wydawanie Me- 
dycyny, której dwa numera juź świat ujrza- 
ły. Z treści, układu, kierunku, formy zewnę- 
trznej Medycyna jest więc rodzoną siostrzycą 
zasłużonej w ruchu lekarskim polskim Kii- 
niki, pragnęlibyśmy zatem polecić ja najgo- 
ręcej waszej publiczności lekarskiej w Gali- 
cji. Rękojmia јака pod względem naukowym 
dać może współudział dr. Rogowicza, znane- 
go już z licznych prac oryginalnych, znacze- 
nie samo tego pisma wobec potrzeb tutej- 
szych winnyby także zachęcić pp. lekarzy 
galicyjskich do licznej prenumeraty. Zdaje 
się bowiem, iż każde pismo mające na celu 
utrzymanie czystości języka, wypędzonego ze 
szkoły i prześladowanego na każdym kroku, 
działając w imie najświętszej potrzeby ogól- 
nej, już bez zachęceń powinnoby znaleźć w 
całej Polsce poparcie materjalne, któreby mu 
wobec ciężkich warunków istnienie zapewnić 
mogło. 


Przegląd polityczny, 


D. 20. b. m. toczyły się w sejmie ber- 
lińskim wstępne obrady nad drugim wnio- 
skiem kościelno-polityeznym rządu, o władzy 
dyscyplinarnej kościoła i utworzeniu па}. 
szego trybunału sądowego dla spraw reli 
nych. Najciekawszym epizodem posiedzenia 
mowa konserwatysty Gerlacha, jednego z Te- 
daktorów Kreuz Ztg., który niegdyś był 
najserdeczniejszym zwolennikiem ks, Bismar- 
ka, a teraz pozostając wiernym swym zasa- 
dom konserwatywnym przeniósł się do obozu 
opozycyjnego. Wniosek odesłano do wybranej 
poprzednio komisji z 21 członków. — Na- 
stępnego dnia odesłano również trzeci wnio- 
sek o oznaczeniu granic w nakładaniu kar 
kościelnych, do tejże komisji po półtorago- 
dzinnej mowie Reichenspergera. 

Uznany przez konsystorz protestancki Za 
heretyka Sydow ma zostać przez najwy szą 
Radę kościelną przywrócony na kapłański 
urząd, 

Korespondencja dyplomatyczna między 
Beustem i Gramontem przedłuża się пай mia- 
rę. Na list hr. Beusta, któryśmy podali, od- 
powiedział znowu ks. Gramont pod d. 8. 
b. m. Dowodzi tu on, 2 pozorami wszelkiego 
prawdopodobieństwa, że Austeja istotnie da- 
wała takie przyrzeczenia Francji, iż ta mogła 
je uważać za obietnicę zbrojnej pomocy. 
Wprawdzie nota z d. 11. lipca, na którą 
powołuje się hr. Beust w swojem pismie, a 
której ks. Metternich nie pokazał w Paryżu 
Gramontowi, każe się Francji wystrzegać 


"wszelkich iluzji, ale ton przyjęty nadspodzie- 


wanie w tej nocie był wyrazem chwilowego 
nieporozumienia, które w kilka dni usunię- 
tem zostało misją hr. Vitzthuma do Wiednia. 
Już więc d. 20. lipca wyprawia he. Beust 
nową notę, idącą w obietnicach bardzo da- 
leko i nie pozostawiającą Francji w żadnem 
powątpiewaniu. Jest tam wyraźnie dane po- 
lecenie księciu Metternichowi w tych słowach: 
„Zechciej pan zatem powtórzyć Je. Mości 
i jego ministrom, że wierni zobowiązaniom 
naszym, jakie spisane zostały w listach wy- 
mienionych zeszłego roku między obu mo- 
narchami uważamy sprawę Francji jako na- 
szą i że przyczynimy się do pomyślności jej 
oręża w granicach możebności.. W tych 
okolicznościach wyraz „neutralność“, który 
wymawiamy nie Бох żalu, narzucony паш jest 
nieubłaganą koniecznością i logicznem oce- 
nieniem naszych solidarnych interesów. Lecz 
neutralność ta jest tylko środkiem, Środkiem 
zbiiżenia się do prawdziwego celu naszej po- 
lityki, jedynym środkiem uzupełnienia na- 
szych uzbrojeń bez narażenia się na nagły 
napad bądź Prus bądź Moskwy zanim bę- 
dziemy w stanie bronić się.“ Do tego wszy- 
stkiego oświadczył ustnie ks. Metternich, że 
Austrja wyjdzie w pole dopiero we wrześniu, 
gdyż dotąd nie będą wykończone uzbrojenia 
jej armii, a gdy była mowa o sposobie upo- 
zorowania tego wystąpienia Austrji z neutral- 
ności, sam rząd austrjacki oświadczył, że gdy 
już zostanie uzbrojenie wykończonem, będzie 
domagał sie od Prus we formie ultimatum 20- 
bowiązania, że nic nie przedsięwezmą przeciw 
status quo określonemu pragskim traktatem. 
Gdy Prusy, czego można być pewnym, ha 
takie zobowiązanie się nie przystaną, będzie 
można wypowiedzieć wojnę. Wszystkie te 
twierdzenia ks. Grammonta oparte na doku- 
mentach, zachwiewają mocno prawdę oświad- 
czeń hr. Beusta w jego nocie ostatniej, Wy- 
kazują mianowicie, że rzeczywiście Francja 
w r. 1870 stała się pastwą  Wiarołomstwa 
hr. Вепѕіа, który robił jej, najświetniejsze 
obietnice, zanim padły Pierwsze strzały, 
które sprowadziły klęskę Francuzów. Zape- 
wne niepodobna żądać od Austrji, aby we 
wrześniu, podług pierwotnych obietnic, wy- 
chodziła w pole, skoro Prusacy byli już wów- 
czas pod Paryżem, ale nie mniej przeto wy- 
jaśnia się teraz chauvinizm rządu cesarskie- 
go w rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich 


i po części uniewinnia gorączką wojenną Lo- 
beoufa. Francuzi, gdyby «w swych sądach 
politycznych nie kierowali stę nazbyt uprze- 
dzeniami, powinniby rapomnieć © tem, że 
ks. Grammont jest bonapartystą, i przyznać 
mu w tej sprawie słuszność. 

Wszystkie większe miasta Włoch, jak 
Medjolan, Wenecja, Rzym itd, wznoszą“ po- 
mniki Napoleonowi III. Nadchodzą szczegó- 
ły pogrzebu z Chiselhurst. Odbył on się po- 
mimo niesłychanego natłoku widzów, których 
liczba przechodziła 40 tysięcy, w uroczystem 
milczeniu i największym porządku. Orszak 
pogrzebowy, otwierała deputacja 20 robotni- 
ków paryzkich w bluzach, prowadzona przez 
dziennikarza Juliusza Amigues, niosącego 
trójkolorowy sztandar w rękach, Twarze ich 
ponure a rysy dzikie i pospolite  przerażały 
i wzbudzały senzację. Za nimi jechał ośmio- 
konny karawan z trumną zarzuconą wień- 
cami. Zaraz przy trumnie szedł cesarzewicz 
w żałobnem ubraniu, a obok niego. książę 
Napoleon zwracający ogólną uwagę na siebie 
posągową nieruchomością swych, jakby z 
marmuru wyciosanych rysów, jakotej рожа- 
gą i godnością postawy. Dałej szło grono 
książąt spokrewnionych z cesarzem; ks. Łu- 
cjan Bonaparte, ks. Karol Bonaparte, ksią- 
Зета, Joachim i Achilles Murat i wielu in- 
nych. Wszyscy bonapartyści mieli u guzików 
surduta bukiety fiołków, ulubionego kwiatka 
cesarza. Z Francji nie przybyło, jak się zda- 
je, więcej nad 1000 osób. W kaglicy Маг}, 
gdzie pochowano tymczasowo ciało, zanim 
przeniesione będzie do familijnego grobu Bo- 
napartów, złożona była księga, w której 
zapisywali się wszyscy przybyli ma obrzęd 
stronnicy cesarstwa. Cesarzowa nie była na 
pogrzebie, jak widać ze sprawozdania. Była 
zapewne nad miarę złamana na siłach, gdyż 
roprzedniej nocy czuwała do godziny 4tej z 
rana przy ciele. Było ono przez wtorek wy- 
stawione w Camdenhouse w galerji obrazów 
па widok publiczny a wieczorem tegoż dnia 
nastąpiło zamknięcie trumny. 

Projekt. wygutowany. przez pierwszy pod- 
komitet komisji konstytucyjnej Zgromadze- 
nia narodowego fr.ncuzkiego, następującej 
jest osnowy: 

„Zgromadzenie narodowe zastrzegając 
sobie w swojej całości władzę konstytucyjną, 
a chcąc ulepszyć atrybucje władz publicznych, 
stanowi: 

„Art. 1. Artykuł lszy ustawy z d. 81. 
sierpnia 1871 zmieniony zostaje w ten spo- 
sób: Prezydent republiki znosi się ze Zgro- 
madzeniem drogą mesażów, które będą czy- 
tane na trybunie przez jednego z ministrów; 
mimo tego zabiera głos w Zgromadzeniu, 
skoro uzna tego potrzebę i uprzedzi je me- 
sażem, 

Rozprawy, z powodu których prezydent 
rzeczypospolitej chce mówić, zawieszają się 
po przyjęciu mesażu prezydenta, który bę- 
dzie mówił nazajutrz, jeśli osobna uchwała 
nie wyznaczy mu tego samego dnia do za- 
brania głosu, Posiedzenie zostaje zawieszone 
po wysłuchaniu prezydenta, а sprawy będą 
dopiero na nowo podjęte na następnem po- 
siedzeniu. Uchwała ma zapaść pod/nieobe- 
tność prezydenta. 

„Art. 2. P. Thiers obwieszcza ustawy 
naglące w trzech dniach, a inne w ciągu je- 
dnego miesiąca, Jeśli idzie о ustawę naglą- 
са, p. Thiers będzie miat prawo w ciągu 
trzech dni zażądać przez mesaż nowej uchwa- 
ły. Co do innych ustaw wolno mu po dru- 
giem czytaniu żądać, aby trzecie czytanie 
postawione było na porządku dziennym do- 
piero za miesiąc. Interpelacje mogą być sto 
sowane jedynie do ministrów a nie do pre- 
zydenta rzeczypuspolitej, 

„Art. 3, Ро rozejściu się Zgromadzenia 
narodowego władza prawodawcza sprawowa- 
ną będzie przez dwie Izby, Komisja umoco- 
waną jest do przygotowania projektu o no- 
minacjach i atrybucjach drugiej Izby“. 

Jak wiadomo, Thiers w kilku zasadni- 
czych punktach Ме zgadza się z niniejszem 
sprawozdaniem. Zapewne więc w Izbie lub 
w pełnej komisji przyjdzie do wyrównania 
zdań. 

Zaraz po pogrzebie Napoleona odbyła 
się w Chiselhurst narada familijna co do 
dalszych planów politycznych. Nie wiadomo 
jeszcze, co postanowiono, ale ks. Napoleon 
uchylił się od wszelkiej solidarności co do 
wszelkich zamysłów restauracyjnych i wyje- 
chał zaraz do Szwajcarji. Jedynem jego sta- 
raniem na teraz ma być uzyskanie pozwole- 
nia powrotu do Francji Komisja Zgroma- 
dzunia narodowego, która nad jego prote- 
stem obraduje, chce wysłuchać pierwej zda- 
nia Thiersa, zanim poweźmie uchwałę. 

Rząd francuski uwiadomił Grecję urzę- 
dowo, Że idąc za radą Austrji, przyjmuje 
pokojowe załatwienie sprawy laurjońskiej. 
Koncessjonarjusze przyjęli Warunki, jest tylko 
niepewność, czy nowa Izba ateńska potwier- 
dzi przedłożenie rządowe. 

Dwór duński przywdział 14dniową ża- 
łohę po Napoleonie. 

Hr. Szuwałów opuścił już Londyn, a 
powracając do Petersburga wstąpił do Ber- 
liną, Zdaje się, Że nie powzięto stanowczych 
postanowień na konferencjach w "Walmer 
Саве a dzienniki angielskie zachęcają rząd 
do energicznej postawy. | Times mianowicie 
dowodzą, że dążyć należy do natychmiasto- 
wego rozwiązania kwestji. 

D. 20. b. m. nastąpiło otwarcie sejmu 
szwedzkiego. Król w mowie tronowej poświę- 
cając słowa hołdu zmarłemu królowi Karo- 
lowi XV, wyraża życzenie dalszego zbliżenia 
się Szwecji z Norwegią, w celu zupełnego 
zjednoczenia, zaznacza przyjaźń z Danią, i'o- 
biecuje reformę szkół średnich i armii. 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. Poruszaliśmy nieda- 
wuo kwestje podwyższenia płacy dziennych pi- 
аглу, dyurnistów. Motywować jej powtórnie nie 
ma potrzeby, znany jest bowiem nieszczęsny ły- 
wot tych maszyn binrowych, owa wegetowahie 
2 dnia na dzień о chłodzie i glodzie. Drożyzna 
w naszem mieście wzmaga się z każdym dniem 
a płace tych biedaków są takie same jak przed 
laty. Praca taka niszczy częstokroć siły naj- 


młodszych ludzi, któszy dla lichego kawałka 
chleba poświęcają czas swój i zdrowie, Wszędzie 
18 prawie polepszono los tego proletarjatu umy- 
Słowęgo, tylko u nas zapomniano o tem, że ci, 
xtórzy częstokroć życie cało poświęcają tak nio- 
wdzięcznej pracy, giną z głodu i zimna, 

— Poświęcenie i chrzest na nowo odlsnego 
dzwonu dla wieży kłasztoru 00, Bernardynów, 
40у} się przedonegdaj (21. stycznia) w kościele 
tegoż zakonu. Uroczystość była prawdziwie rozrze- 
wniaj, kaznodzieja (ks. Rapalski) w mowie 
Swej poruszył drogie sercu polskiemu wapomnió- 
uia, Było tam o plugu i mieczu, pierścionku i 
wdowim grószu. Przemówienie odznaczało się go- 
Tącem nczuciem i patrjotyzmem, który w tym 
łakonie zawsze puzostanie, Chrzestnymi ojcami 
dzwonu byli pp. Florjan Ztemiałkowski, bur- 
mistrz naszego miasta, i radny Waclaw Dąbrow- 
Ski. Dzęon chrzczono na imie: „Florjan.* Ze- 
Wnątrz dzwonu jest napis: „Przelano za prezy- 
dentury Florjana Ziemiałkowskiego 1872,“ K>, 
Justyn Szafłarski, kustosz i zawiadowca parafji 
00. Bernardynów, upoważnił naa do podziękowa- 
niz wyżej wspomnionym panom, którzy wpływom 
Rwym i osobistą pomocą raczyli się przyczynić 
do wykonania tego dzieła, 

— „@wiazda“ stowarzyszenie rękodzielni- 
ków, rozwija się bardzo korzystnie. Rozwój sto- 
Warzyszenia ztwdzięczyć należy garstca ludzi 
Bzlachetnych i skłonnych do poświęcenia czasu i 
Ofiar pieniężnych, w skutek czego sprawozdanie 
błyszczy nie frazesami, lecz cyframi wykazuje, 
jak świetny jest stan Stowarzyszenia. Fundusz 
zaliczkowy Stowarzyszenia wzajemuej pomocy wy- 
Rosi 6.186 zlr,, fundusz rezerwowy 1,624 złr. 
Fundusz inwalidów, wdów i sierót 4.833 złr., 
fundusz szpitalny (z którego najwięcej wydawa- 
no, ша tylko 481 złr. Ogólny majątek 18.726 
złr. Fanduer samej „Gwiazdy* ma w tym roku 
niedobór, w skutek tógo, že p zedsiębrano nie- 
które konieczne urządzenia w budynka „Gwia- 
zdy“, darowanym stowarzyszeniu przez księżnę 
Lubomirską, Na kuratorów tógo Stowarzyszenia 
obrano па rok 1873 pp. Mieczysława Darowe 
skiego, Włodzimierza hr. Russockiego, ks, Flo- 
rentego Lickeadorfa, Stanislawa Justjana, Jana 
Wieczyńskiego, Walentego Baurowicza i Taden- 
sza Romanowicza. 

W skład komisji dla wydawuictwa Кві» 
żek elementarnych uorganizowanej wchodzą teraz : 
radzcy szkolni Bawozyński (jako przewodniczący), 
Juliusz gztarkel, Szmitt Henryk i ks, Janota; 
profesorowie:  Hóckel, (naturalista), Hatnergki, 
Benoni, Kuliczkowski, Kuryłowicz, Tatomir, Zu- 
liński Józef. 
Niezmordowany р. Fabian Tym olski, 
bez którego kompozycji byłby karnawał u nas 
jak wiosna bez jaskółek i skowronków (kompo- 
zycje jogo Śród wszystkich innych najwięcej się 
spedobały na ostatnich próbach muzyczbych w 
(Маге), wydał nakładom księgarni Seyfartha i 
Ozajkowskiego nowe prześliczne: „W to mi 
gmj!“ trzy mazury; „Na szczo mone zaczipa- 
jada!" dumkę i cztery kołomyjki (poświęcone p. 
Platonowi Kostockiemu) i „Zamyślona* polkę= 
Imazurkę. W tych dniach wyjdzie jeszcze „Sto- 
krotka" polka francuska (tramblanka). Dla mto- 
"Чоко świata i dla tego, który sig cieszy wesolo- 
młodzieży, będą бо nadzwyczaj Sympatyczne 


Жогу. 


Ртгујесһа] do Lwowa kompozytor mazy- 
ОШ go operetki „Żaki* pan Hofwann, umyślnie 
my na przedstawioniu pierwazom tej operetki, 
intro, tyryrować oxkiestrą i spiewakami. 
Wszystkim trzem spiowakom w орегеќсе 
yBaroldstein*, wytoczyła tutejsza policja pro- 
сеза. Przesłuchany był wczoraj p. Baranowski, 
Zarznconó mu wielką zbrodnią: Oto nażwał 
nahajkę oświatą ludową! 

— Mianowania Krajowa dyrebera skarbu 
We Lwowie nadało posadó kontrolora» przy c. k* 
ubocznym urzędzie cłowym w Koćmierzowia 
Piotrowi Dydeóczykowi, poborcy clowomu w 
Majdanie. 

Donoszą do Gas. Lw. з pod Rzeszowa 
W sprazie dokananej w r. 1865 i powtórnie w 
г. 1867, kradzieży korony i kosztowności z ou- 
dowśwgo ob.azu Matki Boskiej w kościele 00. 
Boruadynów w Rzeszowie, ża miano odkryć sla- 
dy, iż ci sami złoczyńcy którzy w duiu 24 gru- 
dnia 1871 r. napadltzy karcznę w Świlozy, zra- 
bowali takową, zamordowali tamże 5 osób (izta- 
бт)  » podpeliwszy karczmę sami znależli 
Kaierć w płomieniach popsłalii tałcże i obie po 
Wyższe kradzieże. Wodług doniesienia tego skra- 
Azione korony miały być u jednego za złoczyń: 
tów zakopane w stajni pod progiem, potom 188 
sprzedane zostały żydom do Węgier za 400 złe. 
W- a.*Po smierci tegoż złoczyńcy miano znaleść 
Kuwałeczok łańcuszka złotego i srebrne blaszki 
Dzvane jano pochodzące z obrazu Matki Boskiej; 

— (Х.) Złoczów. Mimo dwukrotnych upo- 
00100 publiczności, do dnia dzisiejszego nie ma- 
шу tu poczty rządowej. Теш dziwniejszem wy- 

ајә się nam postępowanie с. К, dyrekcji poczt, 
Šo od 2 tygodni prawie przebywa u nas naczel- 
mik przyszłej poczty, od kilku dni zaś dwóch 
fmnych urzędników pocztowych przeznaczonych 
Ala Złoczowa. Ci przypatrują się swobodnie Ше- 
<Czącej pracy ekspedytora p, Petzla, pełniącego 

өй і пос w zastępstwie pięcin urzędników juž 
0d 1go stycznia br. płatnych, który wcale nie 
Otrzymał od дуго cji za to stosownego wynagro- 
чаша, nawet со więcej, ta przy obsadzaniu tu- 
tejszęgo urzędu nieuwzględniając ani jego prak- 


Е 


tyki 3-letniej а ztąd biegłości w tym zawodzie, 
mogącej rywalizować z każdym innym mianowa- 
mym na tę posadę, ani Życzenia publiczności, u 
której umiał sobie p. Petzel przez swoja uprzej- 
me postępowanie zjednać największą sympatję, 
zupełni go pominęła. 

Obecnie potrzeba urzędu pocztowego daje 
się czuć najsilniej; p. pocztmistrz bowiem wsp, 
rający przynajmniej dniem opieszałość dyrekcji, 
zachorował oblożnia w skutek odnowienia się ran 
otrzymanych ua polu walki w r. 1866, co wła- 
Śnie spowod wała praca wytężająca siły zdrowo- 
go człowieka, a cóż dopiero inwalidy o szty- 
wnom ramienia! Nie wiemy powodów, dla któ- 
tych dyrekcja ociąga się z przeniesięniem urzę 
du do nowych lokalności od L, grudnia przyspo- 
Sobionych, i nie myślimy tej kwostji wyświecać ; 
lecz pytamy się publicznie tej dyrskcji; dlacze- 
go oma tak opieszale postępuje, dlaczego płacąc 
urzędników wysyła ich miesiąc naprzód dla przy- 
patrywania się, i wiedząc z raportu przyszłego 
naczelnika o stosunkach pocztmistrza i exspódy- 
tora, bezsumiaanie zdrowie tych iudzi wyzyskuje, 
dlaczego zakazuje urzędnikom tu przybyłym po- 
magać, dlaczego, со najęłówniejsze, publiczność 
naraża па niedogodaości, które powstać ino- 
gą, gdy i ekspodytora siły opuszczą. 

Zaprawdę wartoby tych panów dyrektorów 
i wieedyrokiorów, „Oborpost- i Postratów* na 
tydzień zaprzęgnąć do czynności urzędu poożto- 
wego w Złoczowie, by poczuli, co to znaczy 
przez kilka tygodni bez wytchnienia dniem i no: 
cą pracować. 


— Нивіаќуп d. 15 stycznia 1873 r. Na- 
тужат się Józef Antonowicz, jestem sobie szew- 
сеш i obywatelem miasta Husiatyna. Mam także 
serce, iż nie mogę patrzeć jak ludzie by muchy 
na cholerę padają, zaraz mię coś korci 1 do oie- 
sienia pomocy zmusza, Ratowałem tedy w r. 
1866, za co mi с. k, powiatowy urząd ładne 
podziękowanie wypisał ua wielkim papierze oz- 
naczonym liczbą 194, z datą 20 października 
1866 r. I w roku 1871 gdy się tem straszny 
gość pojawił, spieszyłam 2 uslugą i ratunkiem, 
a w 1872 sami już do mnie udawali się ludzi- 
ska prosząc by ich przy Życiu zatrzymać. Tak 
tedy udało mi się uratować 28 dusz, a między 
temi duszami są też i naszego miasta znane fi- 
gury i tak pani Britmanowej oórka, dzieci Dany- 
ła Nosatego, Srula Horowica, krótko mówiąc 28 
osób światu temu wróciłem. Leki jakich uży- 
wam są następujące: spirytus, gorczyczny olejek. 
krople paprykowe, wszystko się to stosownie 
preparnje, potem naciera się puls chorego, na- 
krywą go się starannie і t, d. it. d. Otóż 
jak państwo widzicie, leczyłem biednych ludzi 
z wiolkiem powodzeniem, aż oto panowie chì- 
rnrdzy miejscowi zaskarzają mnie do sądu. Do- 
statem tedy zawezwanie, stawiam się przed pa- 
na adjunkta Kosiewicza, który mię pyta czym 
skuńszył medycynę lub chirurgię? A ja mu na 
to: kończyłem trywiałkę panie dobrodziejn, a sta- 
łem mojem zatrudnieniem nie jest leczenie Indzi, 
spieszę im tylko z pomocą w razach nadzwyczaj- 
nych. Pan Kosiewicz kazał mi pocięgla pilnować 
i zagroził mi karą, Wtedy ja rozpinam kapo= 
tę i wyciągam wielki papier z r, 1866, w któ- 
rym mi cesarski urząd za niesienie pomocy dzię- 
kuje, Myślałem że to zrobi Me wrałonie na 
panu adjankcie, ale gdzie (аш! adjunkt za- 
woial aptekarza, pogadał z doktorami, poszporał 
w jakiejś niemieckiej książce i w końcu zasą- 
dat ma miesiąc aresztu. Przesiedziałom więc 
cały miesiąc w ciupie a teraz pytam się was 
moi ludziska gdzie sprawiedliwość na świecie? 1 
Ratuj, narażaj sam swoja zdrowie a potem cię 
pan adiunkt wsadzi zu żelazne kratki!!! 


—  Proszeni jesteśmy o umieszczenie nastę- 
pującego listu, którego oryginał przesłanym zo- 
stał Dziennikowi polskiemu. 

Panie Redaktorze! 

Nie odpowiadam zwykla na napady dzien- 
nikarskie i nie mam na to czasu, szczególnie 
kiedy osobista niachęć kiernje piórem, kie- 
dy ojczystą miłość zaciera prywata, Obecnie 
tylk» oświadczam, Że w bradniach autora z Zu- 
rycha w Dzienniku Polskim przeciw mnie 
wymierzonych, nie ma ani jednego faktu 
prawdziwego prócz wzmianki o publikacjach 
moim podpisem opatrzonych. 

Łączę wyraz życzliwości. 
Villa Broelberg 17 stycznia 1873, 
Władysław Plater. 


— Wiadomości literackie, naukowe, ar- 
tystyczne. 

-— Dawniej patrejotyczne teraz religijne książ - 
ki Prusacy prześladują. Książka Nabożońst wo 
do Najsłodszego serca Jezusowego 2 okoliczności 
ofiarowania pod jego opiekę Archidyecezji Gniez- 
nieńskiej i Poznańskiej przez J, W. X, Prymasa 
Mieczyslawa hr. Ledochowskiego, dla nżytku 
wiernych wydane* w Poznania nakładem i 
czcionkami Tytusa  Daszkiewicza 1872, zostalo 
przez rejoncję zakazane w tem sposób, Że nauczycie- 
lom nie wolno jej rozszerzać. Przy tej okoliczności po- 
wiedzmy, że bardzo często policja pruska napa- 
da na wzór moskiewski na domy proboszczow, 
rówiduje ich książki i zabiera dzieła treści reli> 
gijnej, które wyszły z pod pióra Bolandona. 
Broszura pod tytułem „Idea państwowa 
i narodowa polska, Slowo wyborcy złoczow- 
skiego do dolegatów sejmu galicyjskiego przed 
wniesieniem prawa 0 bezpośrednich wyborach do 


Rady Państwa. (Lwów 1873)* jest pióra p. Hi- 
larego Tretera. Autor doradza Polakom, aby po- 
rzucili sztandar polski państwowy a trzymali się 
za to sztandaru tarodowości, jakby to było mo- 
żobnem. Narodowości koroną jest państwo, Jak 
roślina rozwija sią i pędzi do kwiatu, tak rów- 
nież przyrodzony konieczny rozwój narodowości 
prowadzi do państwa, które jest kwieciem narodu 
Jedna idea od drugiej oddzielić się nieda. Od- 
dzielenie takie zdarza się wprawdzie w historji 
ale bywa ono największem nieszczęściem, bólem, 
niewolą — i dla tego w narodzie, który nieg 
temu nieszczęściu wszystko się znowu kieruje 
jak do naturalneg. brzegu, do państwa a kie- 
rnje się pomimo najprzeciwniejszych okoliczności, 
Mylnem jest także twierdzenie autora, Że unia 
lubelską zniweczoną została i Że sztandar pań- 
stwowy polski jest hegemonją nad Rusinami. 
Czyż autor zapomniał, że pojęcie Polski Јасту 
w sobie trzy zupełnie równouprawnióne narody 
Polaków, Litwinów i Rusinów, i że to połącze” 
nie którego zasady wyrzekła nie skończyło się 
z upadkiem Rzeczypospolitej wniknęlo bowiem 
głęboko w obyczaje i w ducha trzech tych na 
rodów, i to tak dalece że każdy z nich od razu 
przestałby być tem czem jest i utraciłby wla- 
Ściwości swoje, gdyby się wyrzekł tej unji naj- 
trwalszemi węzłami ducha zadzierżgniętej? Autor 
jest federalistą i my z zasady przeciw niemu 
nic nie mamy. Wreszcie dla przeprowadzenia 
federalizmu nie widzimy potrzeby zrzekania się 
tego co historja zapisała, co niesie prąd nasz 
dziejowy a to tem bardziej że idea państwowa 
austrjacka, przy której autor stać radzi, піс by 
nie utraciła ale owszem zyskała na kombinacji 
federalnej, w którąby wchodziła Polska w histo- 
rycznem i rzeczywistem swojem znaczeniu. 

— Adam Asnyk (Ely) napisał w Rzymie 

dramat „Rienzi“, Dramat ten tłumaczy obecnie 
na włoski język przy рощосу Elego powien ро- 
eta włoski. Zanim się więc pokaże na sce- 
nie polskiej, wprzóły przedstawią go teatra 
włoskie. 
Obywatel miasta Wrześi w Poznańskiem 
sędziwy professor Jakubowski na starość zajmu- 
je się rzeźbiarstwem 1 ozdabia pracami swemi 
miasto, w którem mieszka. W katedrze ролпаб- 
skiej jast piękny obraz Matki Boskiej często- 
chowskiej, umieszczony przy drzwiach ро lewej 
stronie nawy 6 wyrzeźbiony soyzorykiem przez 
czcigodnego profesora, Taki sam obraz znaj- 
duje się i w kościołku rodzinnej wioski jego w 
Kaczanowie. Niedawno wystawil piękny krzyż 
Zbawiciela 8 teraz ozdabia takimże krzyżem 
opuszczony cmentarz we Wrzvóni po za mis- 
stem. 


Gospoparstwe przemysł i handel. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 67 spi- 
rytus rafinowany z anyżom stopień 70. 

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 

gy placu Marjaokini геи f filię w 
rodach podnosi ud dnia 1. lutego 1873 
stope procentowe wszystkich tw obiegu będą- 
cych asygnat kasowych о ү, pr, mianowi- 


ce Asygnaty kasowe: 
5'/, procentowe za 8йпіотею wypowiedzenim 
6 r ” » " 

ГД n n ы 


СУА 
WA л „60 „ . 

Wiedeń d 20. stycznia. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 930, wę- 
gierskich 1444, serbskich 350, niemieckich 619, 
razem 3348 sztuk, Zaraz z rana targ był po~ 
wolny, płacono 321/, do 341, zł., jedna partja 
36 zl, a jedna 351/, 21. 1450 zł., para te dwie 
partja na 36pre., które z pewnością nieutracą 
więcej jak 33pro., najwięcej 84pre.; później szło 
bardzo śle o 1 do 11/, zł. na cetnarze taniej. 
Do 200 wołów zostało niesprzedanych. Na przy- 
szły tydzień jeśliby 3000 wołów doszło, to вро- 
dziewać się można gorszego targu. Bitego mięsa 
ogromnie dużo dowożą. 

J. Kreysetofowicz, 
Caffo Stierbóck Leopoldstadt. 


Ostatnie wiadomości. 


Do podanego powyżej listu z Wiednia 
dodamy jeszcze kilka szczegółów, z listu dru- 
giego naszego korespondenta zaczerpniętych: 
Delegacja na swem] pierwszem poświątecznem 
posiedzeniu swem uchwaliła większością gło- 
sów na wniosek dr, Grocholskiego, aby wszyst- 
ko co się dzieje w kole, jakie uchwały zapa- 
dają, zachować w najściślejszej tajemnicy. 
Przed kim? Przed Niemcami i rządem nie, 
bo doświadczenie nauczyło delegację, iż rząd 
i centraliści dowiadują się zaraz o kazdej u- 
chwale delegacji, ba nawet o każdem słowie 
wypowiedzianem. I teraz już nazajutrz do- 
niosły dzienniki centralistyczne, że delegacja 
uchwaliła odroczyćdecyzję,jco wobec wniesienia 
projektu reformy wyborczej uczynić wypada, do 
późniejszego czasu (i to na wniosek dr. Zy- 
blikiewicza). Uchwała uczciwa, odpowiadają- 
ca godności reprezentacji krajowej, nie po- 
trzebuje tajemnicy. Tajemnica wzbudza słu: 
szną nieufność. Tajemnicą okrywała delegacja 
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swoje zamiary w r. 1867, gdy uchwalano w 
Izbie konstytucję, i do ostatniej chwili zwle- 
Каја stanowczą uchwałę. Co.z tego wynikło, 
wiadomo! Podobnież postępywała delegacja 
w r. 1871, gdy uchwalać miano Nothwakł- 
gesetę. I to postępowanie w tajemnicy, zwle- 
kające decyzję do ostatniej chwili, skończyło 
się najsmutniejszem fiasco, i okazało się naj- 
szkodliwszem i dla delegacji i dla kraju. 
Teraz znowu wielcy ludzie do małych rze- 
czy, a lilipuci w sprawach ważniejszych, za- 
czynają bawić się w tajemnicę. I znowu po 
za tą tajemnicą i po za tem zwlekaniem ро- 
dejrzywać można różne plany tych panów, 
co się tak fatalnie spisali przy uchwalaniu 
Nothwablgesetzu z swemi ówczesnemi plana- 
mi rokowania z ministerstwem i koneesyj za 
zgodzenie się na Nothwahlgesete. Istotnie 
patrząc na postępowanie tych panów i skut- 
БЛ tego postępowania, nie możemy zrozu- 
mieć, jak oni śród delegacji mogą wpływ ja- 
kiś wywierać. 

Tajemnica i teraz takie same wywrze 
skutki jak dawniej. Przed ministrami i ich 
stronnictwem, cokolwiek się dzieje w dele- 
gacji nie ukryje się, jak się dotąd nigdy nie 
ukryło, a delegatom tajemnica odcina drogę 
do porozumiewania się z krajem; zamyka 
się опа w dusznej atmosferze sali sum wil- 
den Матт, gdzie się potem wylęgają potwor- 
ne uchwały! 

Wobec autonomistów innych uchwała 
tajemnicy wzbudza nieufność. Korespondent 
nasz pisze, iż mówił z autonomistami inny- 
mi. Gdy rozmowa brała obrót na serjo, u- 
cinali ją, mówiąc mu: Szkoda mówić z Po- 
lakami, oni zawsze zdradzą. Niesłusznie mó- 
wią jednak, bo delegacja już teraz nie ma 
kogo zdradzać, teraz tylko sama siebie zdra- 
dzać może. 

Petycję przeciw bezpośrednim wyborom 
uchwaliła d. 21. żydaczowska Rada powia- 
towa wszystkiemi głosami, przeciw trzem 
moskalofiliskim. To samo Wydziały powiato- 
we jarosławski i rzeszowski, Rada gminna 
Niepołomic i t. 4. 

Wiedeńska Morgenpóst w artykule, któ- 
remu rząd podobno nie jest obcym, żąda 
zniesienia reprezentacyj powiatowych naprzód 
w Czechach, a potem i w Galicji — albo- 
wiem „opozycja może ich używać za narzę- 
dzie do otoczenia swoich protestów urokiem 
legalności.* A petycje od gmin, stowarzyszeń 
i osób pojedynezych czyż są mniej legalne- 
mi? Wypadałoby zatem znieść całe prawo 
petycjonowania, i tylko zachować je dla cen- 


tralistów?... 
Wiadomość niemiła dla urzędników: 
poseł Weigel musiał złożyć referat о projek- 


cie podwyższenia płac urzędnikom; oddano 
go w ręce byłego szefa sekcji, dr. Czedika. 

‚ Z Wersalu d. 21 donoszą: Książęta Or- 
leańscy ili po гаг pierwszy na mszy Żało- 
bnej za duszę Ludwika XVI, co powszechną 
zwróciło uwagę. Zgromadzenie narodowe u- 
chwaliło 240 głosami przeciw 35 porządek 
dzienny p. Christophla co do postępowania 
ministra oświaty. 


Przyjechali do Lwowa 4, 22. stycznia. 
Motel Europejski: J. Biliński z Tarno- 
wa, J. Poncert z Uście, Е. Wysocki z Hraho- 
тота, J. Nanowski z Palany, Ө. Schlesinger z 
Michałeny, Е. Lekocyński z Warszawy. 
Motel Zorza: J. Andruszowski z Рогту- 
ога, Т. Horodyski z Krogulca, D. Łukasiewicz z 
Ottynia, W. Rulikowski z Belgii, A, Terlecki z 
Qiesiączyna, W. Domaradzki z Dąbrowy, М, Po- 
poff z Radziwiłłowa. 
Langa. J. Werner z Wiednia, J, 
Sigler z Krakowa, Z. Glogan z Wiednia, Z. Na- 
thansky z Wiednia. 


Kursa Giedy wiedeńskiej 
т dnia 22. stycznia 1873, 
godz. 2 min. 5 po południu, 
Wiedeń. Axcje franko aust.. 131.75. Wę- 
gierskie kredyt. 17650. Anglo-austr, 295.00. 
Unionsbank 261.50. Kolei Karola Lud. 228,00. 
Kolej siedmiogr. 175.00. Kolei połudn. 188.00, 
Kolej Alfólda 172.00. Kolei Elżbiety 247.75. 
Kolej lwowsko-czerniow, 151.00. Węg.Nordost. 
155.00. Kolei połnocnej 206.00. Kolei Rudolfa 
170.50. Węgierska Оз аһ» 129.50. Indemnzacji 
galicyjskie 76.50. Losy z roku 1842 148.80: 
Akcje kolei koszycko-oderbergskiaj 180.50. 
Banku obrotowego 240.00. Losy tur. 76.80. 
Akcje banka budow. 206 00. Kolei państwo! 
331,50. Banku związk, 370.00. Losy węgie”. 
95.50, Ros. bankn, rent, hyp.j241.25, Kolei Nad- 
aniestr. 000.00. Rubel ros 1.471/,. Uapowobienie 
słabo. 


з dnia 22, stycznia 1873. 

godzina 10. minnt 45 przed południem, 

Akcje kred. 330,25. Anglo-austr. 298.00 
Unionsbank 262.50. Kolej Kar. Ludw. 228,00, 
Kolej połudn. 187.50. Franko-austr. 132.25. Lo- 
ву 2 1860r, 103.50. Napoleondor 8.68 50. 
Tramway 369,00. Usposobienie: nadzwyczaj o- 
Żywione, 


Nadesłane. 


W TEATRZE hr. SKART: 
Pod artystyczną dyrekcją Witalisa sso- 
chowskiego, 
We czwartek d. 23, stycznia 187:3. 
WESELE FIGARA 
komędja w 5 aktach т francnzkiego p. Beau- 
matchaia, przekład Stanisława Koźmiana. 
Osoby : 
Hrabia Almaviva, wielki 
Когеййдог Andalnzji 
Hrabina, jego żona . . 
Figaro, kamerdyner hrabie- 
go i odźwierny zamkn . 
Zuzanna, pierwsza pokojowa 
hrabiny i narzeczona Fi- 
{ка - „446 
Marcelina, klucznie; 
Antonio, ogrodnik 
Fanchetta, jego córka 
Qherubiu, paź hrabiego . 
Bartholo, doktor z Sewilli . 
Basilio, nanczyciel fortepianu 
Don Guzman Brid - Oison, 


Р. Ładnowski. 
Pni Woleńska. 


Р. Kwięci: 


Poi Nowakowska. 
Poi Hubertow: 


Pna Sulkowska. 
Р. Linkowski 
Р. Dobrzański, 


BÓR з.» 4 0 41 ен ВЕ ОЙ 
Double Main, sekretarz Gu- 

zmana S 
Woźwy о... Р, Galasiewiez. 
Grippe-goleil, młody pastuch Р. Dworsi 
$.) ач Раз Мапотзка, 
2.) KZT Poa Leszczewska, 


Pedryllo, koninszy hrabiego Р. Skalski. 
Służta. Wieśniacy, Wieśniaczki, Scena w zamku 
d'Agnas Frescas о 3 mile od Sewilli. 
Reżyser pan Konarski. 


Początek o godzinie 7те}. 
M 


Nadesłane. | 
Dotknięty znaczną stratą materjalną wsku+, 
tek wybuchłago pożaru w moim składzie futer, 
pozostało mi wśród boleśnego tego wypadku u- 4 
czucie pociechy, gdym widział, 2 jaką solidaruo- + 
ścią obywatelską i prawdziwą ludzkością grona i 
moich sąsiadów i znajomych bez różnicy wyzna- +. 
nie spieszyło z pomocą na ratunek resztek mego 
mienia. Przepełniony uczuciem wdzięczności Za” 
ten objaw życzliwości mi okazanej, poczawam sie: 
do obowiązku złożyć ів na tem miejscu publi= 
czne podziękowanie pp. obywatelom: Jurgeusowi; 
Lewickiemu, Maciniskiemu, Jollesowi i innym 2» 
ich szozerą i bezinteresowną pomoc, zwłaszcza. 
że przez ten czyn obywatelskiego poczucia lącz= 
ności, dali mi dowód zaufania w moim poloże 
niu, z którego zbieg okoliczności rzucił nawet 
cień podejrzenia na moją osobę, jakobym Фаш. 
był sprawcą tego nieszczęścia, Pod ciężarem а= 
rzutn tego zostając, zawdzięczam tylko bezintere= 
sownemu zajęcia się i pomocy, 2 jaką pospie- 
szyli pp. Gadziński, Paryżak, W. Dworski, ab} 
wyśledzić sprawcę tego nieszczęścia со toż ich 
sprytowi i energicznej pomocy przy indegacji 
złoczyńcy rzeczywiście się ndało, i ja nietylko ok 
Qżyszczony 2 ciężkiego zarzutu, ale także i z map 
łą stratą przyszedłem do skradzionych ші рой 
czas podłożenia zbrodniczą ręką ognia Г] 
magazynie z lady pieniędzy w kwocie 772 ulr, 
Nakoniec składam podziękowanie p. kormisarzowi: 
policji Meidingerowi i rewizorowi p. т | 
za ich energię i spryt, jaki rozwinęli przy 0o- 
siania mi owej pomocy tak w odsznkavin spraw- | 
су jak i przy umiejętnem i prawnem śledztwie. , 
Upraszając i nadal wszystkich moich sąsiadów i | 
obywateli o dowód ich zaufana, na które. шош 
staraniem i nadal będzie zasługiwać sobie 
krećlą z prawdziwym szacunkiem 
Blazej Szarkiewicz. 


a 


a 


NADESŁANE 

Do pana F. Flirsta aptekarza w Pradze. 
Od roku prawie ordynuję na rozmaite słabości 
pański preparat Żelaza, osobliwie w słabościach 
anemii, bladaczce, rekonwalescentom po długich 
i ciężkich słabościach, przeciw febre, tak јако 
środek uzdrawiający, jak również dla zapobieżę- 
nia rocydywie, dalej w dolegliwościach ustroju 
nerwowego, pizeciw osłabieniu części płciowych, 
z powodu utraty soków — i otrzymalem we 
wszystkich wypadkach nadspodziowana skutki. 
Uważam przeto ża mój obowiązek zwrócić uwagę 
рр. lekarzy dla dobra ludzkości ma ten szcze- 
gólay, łatwo z krwią się mieszający i latwy da 
strawienia preparat Żelaza, aby takowy w powyż” 
szych wypadkach ordynowali a ich oczekiwania 
odniosą zawsze pożądany skutek. 

Blasendorf w Siedmiogrodzie d 14. listo- 


рейв 1872. 
Benedek Karl, prakt. lekarz. 


meeer 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Cennik nasion p. Ludwika Foldessy z 
Pesztu. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia sdrowie i siły beż lekarstw è kosztów 


FRevalescióre du Barry 
Z LONDYNU. 


' Żadna choroba nie oprze się, delikatne) „Raałosciara du. Barry: 


M, która bez lekarstw i kosztó 


Usuwa 


wazelkicierpienia żolądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, błony Ślnzowaj, pęcherza, nerek i orga- 


nów ododecha, jako to: taborkały 
ilność, hemoroidy, wodną puchlinę, 
nawet podczas Giąży. "nakoniec ia 
ciag z 75.000 

Certyfikat Nr. 67.942. 


rączki, 


Ро Bogu rawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwow: 


jére dn Barry.“ Jan G 
aire arty Akat Kr, AD 
Prze dhoge lata шуаш нейк) mośliwej 
еши мүш 4 wWątrublacym jakoteł takkan ү 
Bogu i panu ФМ#о мб mutira tan тосо 


Revalesciére Gu Barry poływuiojwzą jest 
ma иймит. 2 би к" 
LJ оу 4 01. BI о, b funtów 10 at, 12 
pe! ү 10 с. Opabolade w prosika 
BO qy 46 арй 4 
GŁÓWNY skiad w WIED 
w porządnych aptekach 
lub pobraniem pocztowem. 


u LE Вав 


odez, administrator parafii луи Klagenfurtem, poczta 
esk 


* w tożpaczy chwyciłem się panskiej  Revalóe lera* 
"ij arulek, który był dla mnie niezmiernem шша: 
franciszek Steinmann, Hugo baron +. 


“. 0 0, W pruska ва 120 Шага 10 ai, ma BK (ША 
NIU „Barry dn Berry" ot comp. Walifisohga 
1 sklepach korsonnych, Skład wiedeński wysyła też Reralescii 


адуг% w pół fenis L pł. M 6, 
LU 36 al. — Disskubty 


4 suchoty, astmę, kaszel, mestrawność, zatkama, biegunki, bezsenność, beż. 
go! znwroth glowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp 

Бобев, melancholię, schadnigeie, 

Joctw o wylozenia chorob, które urągały wszelkim lekzrstwom : 


reqmatyzm, gościec, blednie. Oto wy- 
Gleinach, 14. lips 1867. u 
tych pańskiej „Revales 

Unterberger. 
14. ттш» TAN 


Шину damhin proin 


rayo 


ér 


anaj. 


тоба tego ишү» өөк sił DÒ быу a ъ 
“їшї z a 

W рева) p 

oskad mk 17 flilaceż 1 al. MOs, 96 flow 

it ЛЮ sl, 14 676 MŁ w :: 

е 8, jakoteż wszędzie 

jéro swoją za przekazem 


"ej w Białej: u aptekarza Erich Kelor. w Bechmi: u Franciszką Боізаљ, с. k. salinara=gu 


mayer; w Kkołemyl: u J. Sidorowicza; w Kkrakowte: u Józofa Trauczyńakiego ; 
Re Rackera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, eopolda Rotleudera, af. W. 
u Karola Schubutka, u Juliusza Raissa i u Jakóba Boisera; w Linza: u Е. 


петісгь, w Brodach : u М. 8, Franzos: 
orłem, w Czerniowcach: u Alta, с, К. apt. obw., iu I 


G. Grünspanna, aptekarz pod złotym 
Schnirch; w айда n braci Oberranz- 
we Lwowie: u 
„ Królikowskiego 
В. т. Hasolmayors Erben: w Peszcie 


D Józeła v. Tórók; w Pradze: n Jós, Кага: w Przemyślu u Edwarda Machalskiezo; w Rzesza 


Wio: u J. Sohaittera st Оошр.; 
«Tarnowie 


w Tarnopolu: 
з А. Tenczyna арі pod Anioła i u 


Km i u wT 


А. wy i dr. А. Buchelta о k. apteka obw, 
- А. Wislogórskiego 


otrzymał w wielkim wyborze go 


Z Par za na Karnawał иши tin © т іо lwe 


or rris-Popeline, Crepe lisse i Tarlatany w różnych kolorach m. zarazem zwracam uwagę па 
LOŃSKI иги erje jedwabne a przeważnie czarne, które bez przechkwałełś pochodzą ROMAN WOJCZYŃSKI 


z pierwszych Źródeł, mF- Ceny stale i nizkie, towar doborowy!!! poleca: we Lwowie, ulica Halieka L 11- 


аа VM ик RZE PRÓB RACE = TP се. 
101 ni” В Zupelnie świeży ё t 
Taniej niz wszędzie! SZARA a SIEC = Na karnawał!!! NOWO OTWORZONY HANDEL | Wyroby 2 drzewa, skóry i bronzt, wielki 
а 2 м Е wybór <rgnrntczek z bu упо з pianki, 
poleca handel HERBATY ЭШЕНГЕ (ыр rękawiczki towariw ШШШ | norymberskich b (ELE окы, kalosze | Janna tony 
J i artykuły toaletowe z pierwszo- AG к > > 
Karola Bałłabana ju rzędnych fabryk trancuskich ian- KAROLA LA NGA Wielki wybór zabawek dla dzieci, 
1t. [оку кено е M. па wagę wiedeńską gielskich, krawatki czarne i biale. przy ulicy Halickiej I. í po umiarkowanej cenie, 
1 ft. Ceylon kawy najlepszej AE —84. poleca 1220 1—3 Zamówienia + prowincji wykonuję za zaliczka pocztową rychło i + wszelką dokład n 
1 ft. 


(ziarnko mniejsze) . 
1 ft, Kuba najlepsza 

1 fr. Złota Jawa 
1 
1 


| ТШДШ ҮТ 

Шш | +1? ' SPRZED | = 
ЕЕС | W Lipnikach AZ K [! A N IC н il 
Tacie używane funty rosyjskie i w skutek ке 13 

fe Ryżn krągłego . - tej Кош путей ma wadze o jedną б кү stanowić będą tej rozpłodoweg 0 by Ша. е 
Biorącym za 50 złr. towarów, odstawiam ||] czwartą стей taniej: 1090, Kilka bubsji, krów í cielnych jałówek Н А A 

лш л E 1 ft. Congo cesarskiej złr. 9. |lt „Verbum Nobile*, ogier angielski Szwajcarskiej, sprzedaje aw ada w gmachu teatralnym hr. Skarbka przy głównym wchodzie 

1f.familijnej ..... s 5 | czystej krwi, kueztanowaty, po „KLordjkolei w Ustrzykach zarząd wsi Bou a; poleca 


prenos BOZE 
ШИП | ЇЙ ҮШ ООС of the Isles“ od „Barones by poczta. Ustrzyki. 
и: Imperiale 


| Don John“ 
lg 
| 


5. 5. + „Amaranth“, ogier angielski czystej 
1.20 || © legi, kasztanowsty, po Smaragd” oi Amerykański 
przyjmuje wszelkie czynności architaktoniożnej|| Wyżwymieniona herbatę świeżą iz pierw | „Merry Maid“. Olej tranowy z wątroby 


oraz z wyższym rządowym egzaminem leśnik, 1ft. Proszku herbacian. 7 
Cena stanowienia klaczy pelnej krwi, od 4. 


ft. Mokka arabska 


jak niemniej regnlacje lasów, komasacje grun- || szych źródeł sprowadzong, polecam z całą Ч 5 i 
tów, ułęraniczegiai b ү Zatkawe zlewnia 700и o o ta koma can 4 cf кк 50 air. w: a, innych klaczy 30 air w Neufundland, wszelkiego rodzaju. 
pod adresem: Ө. Z. R. W. 25. w E opali recz таак і ола 13 ziy- па stajnię. 1208 1-3 || przyrządzony na rachunek apteki Serravallo =з 
t p. Brod 1307 1—3 i | Bliższych wiadomości udziela Zarząd dóbr w Tryjeścię. Zlecenia z prowi ra pzysłaniem na miarę znoszowego obuwia 
ynie p. kia UWAGA. Przy tej sposobności muszę ||| w J jpnikach poczta. Mościska. © Р _ | кк. тын 
=" =т=т түзү шшш | ЫСЫ Шс ш TONEM > w Lipni! р а Ед саго przeciw słabościam natychmiast uskutccz| Ę. 1—3 
3 Ф piersi i pług, nabrzmienie lów, skro- 
W Wysocka pippe ъз Une dame frangaise ЫЗ. SSE Ep: 
i e E E а [munie des meilleures recommandations ct coi opuchnięciu stawów, słabościom płciowym BAL С „ ЈАКО za cenę 
stanowić będą od 1. 1шего ii Бшш Wszystkie sklady wieden. Jiyeissenć, parfaitement sa langue, désire ex] itp. jak również dia poratowania sił opa- A AW. 
następujące dwa ogiery: Ее РЫГЫ tylk” ко ташу ШИ dymne des loons dans de, Temes familles] @уе u dzieci 1 rekonwalescontów. ORYGINALNEGO LOSU 
na a : lelle enseigne aussi la traducion fraguise du Zadaje si А 
Sygnał грен Эш danis уе! w tym aaa polem ш do ета, 0 w] Dzieciom do raka 2, w 3 deb 4 zob jedzą O duk A = s 
, k ‚ Les personnes qui voudront Phomnorer dël tyżkę stołową, w 4. do 12. roku 2 łyżki 
ogier gniady 161, miary, реше} фут at «маат Ke zy zważywszy, že lieur oonfiante sont priees de prendra Fadressel stolowe. Dorośli zażywają od 2 do 6 tyżek 100 ukatów w gotowiźnie w złocie. 
S gniady 2 у, р te filje lub składy boz zysku robić nie е administration de ce jonrnal. 1187 1—9] stołowych dziennie, 4908 6—6 Toterja ta zawiera oprócz tego wygrane pu 200, 200, 100, 100 dukatów, 400 zir 
krwi angielskiej ро Cotswold od Oa- || moga przypuszezeć należy tylko pośledniej. zana O WE а e i I ч w srebrze, 3 oryginalna losy kradytowe i wiele innych przedmiotów sztuki i cennych, razem 
Kleaf, Od klaczy pełnej krwi angiel- 82,8201, 1! Główny skład we Lwowie w арі. | 3000 wygrauych wartosci 60.000 ж 1780 2—6 
ү а у o gl ud == Ма Кагпажаї!!! |у. гора. Ciągnienie odbędzie się 25. lutego 1873. 
skiej 100 Zir, 0 aczy p rwi Water u tart j poleca Dr. med ғ | Kupujący 5 losów otrzymają jeden los gratis, 
60 złr, i 5 złr. na stajnię. MAGAZYN и Przy zamówieniach za granicę uprasza się uprzejmie o nadsyłanie należytości jakoteż 
s А w Pwt r z wę, Е , p a |o dołączenie 30 ent. dla przesłania w swoim czasie wykazu wygranych. 
an, fodłowy, łatwy do splawienia, jest do HENRYKA MU LLERA Józef Orto wski Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank 


ogier dereszowaty 16°], miary, pół: sprzedania w ilości kilku tysięcy, róg ulicy Halickiej №". 6 


dawniej ЈОН. С. SOTHEN Wieden, Graben 13. 
krwi angielskiej po Carolus od klaczy, sztuk па tartaku położonym пай Rękawiczki ba 


lowe w Przemyślu, Losów tych dostać można we Lwowie w handlu Schubutha i Syna w Ryuku. 


po Recovery. Od klaczy 30 złr. ijSanem. — Bliźszą wiadomość udzieli > asi procy AE н wrówciwszy po dłuższej niebytności, 
5 złr. na stajnię. те Zarząd dóbr Gdyczyma p. Dynów. шет Ын, ach złr. 1 0 ordynuje jak przedtem, u siebie od 

Klacze do stanowienia przysyłane KREW и 4 puio 7 godziny B—4 po południu. 1242 3—) 
będą wygodnie umieszczone, WSTANIE Wachlarze bilow po 1-1: a тате зати 


Мае ро 20, 25, 30. 40, 50 ct. 


газта 


Owies, siano i słoma liczone będą) AR ALE ЫЫ, ' 
po cenach targowych Jarosławskich. Kotnierzyki męskie po 25 i i 30 ct. М F Pastylki тибе ki pidrsiówe + 
Uprasza się o wczesne zamówienia ета ТЕЧ мыгын А Ra aiy инану шай, H Аг еч ję 
w Administracji Dóbr w si е słwyniejszych fabryk francuskich, angistekith POWTASTEJ SAŁATY Ш Í 
ta Rad Буз Шешу орар EM i wiedeñskich, oraz prawdz I LAUROWYCH 11801. RIGAUD et Ce Ї 
poczta Radymno. 1306 1- Generala hr, Krukowieckiege wodę kolońska : Dmbie Jei Maria КШ PP, GRIMAULT 4 Comp. в, шш, TE Ы 
M D K ostatniego Prezesa Rządu Narodowego tina, gegenibor dem Notmiarkt, Азаа © gz to wyhorno T złołani 26 ае sf ai ү 
śl i Jilichsylatz Nr. tt kok „©: - Р 
ed. ` aroz | ORG TORSTEN (ale pudełko z 8. dužerai fiskaani złr. 5.4046 UNA ało ie panujących dworów. W PARYŻU р 
же Lwowie pod 1. 8. (пота) w rynku AE а ы + 4 duży flakon z м rzających akatecinie kaszle, razjątrze- ; 
trudniąc się przes lat 14 wyłącznie leczeniem таз Pudełko z 6. flakonami matemi Zr 2. 70 a СУ ОЛЫ Wn 
chorób syfiitycznych i skórnych, | zrobiwszy szc a 1 mały flakon 50 ct, Е Оо 
doświadczenia na tysiącach wypadków, w. otrzymała 1176 3-3 Łaskawe zlecenia z prowincji. AS т 


fosforanu wapna, używają się dla u- 
śmierzenia mocnego kaszlu (polączonegu 
 odpluwaniem i kokluszem), 


gam nawet zastarzate przypadłości radykalnie, księgarnia odwrotną poczta. 1982 8 


bez pozostawienia na przyszłość аба we krs]  Seyfartha i Czajkowskiego 

Ery ad л. че Lwowie. Lekarza кууы 

„acznych, w aptece p. Pios 

Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4 godz. |< zi ra Mikojnsch i w aptekach pp. Beistra 
r 

(Porozumienie z zamiejscowemi pacjentami za _ pośra- R | a chirurga, poszukuje się dla miaste-jfj i Ruckera; w Krakowie, w Шал apt. 

p ЫЕ Е EALNOSŚC гоно Sanok. pp Sel ышар: ln. Ho 

Aj Jar IE ZEL AE име ооа 1. 306%/,. ulica Gancarska, jest doj. Bliższe warunki dotyczące тешишегас Ж ауе w RA 7 R ECA 

ła + жа prowincję тв рога на pyt sprzedania, i obowiązków udzieli Zwierzchność na|fj gzawie w składach mat. apt. Pr. Mrozo- 


кк Жар Bliższa wiatomość u właściciełki tejżejwszelkie listowne zapytania. 1263 2 wskiego Ford. Aug. Gallego i Ludwika 


<А TOT: 


Cecha fabryczna złożona 


Ze wszystkich farb dotad znanych”) pość naturalną. Nieszkodliwa bynajmnićj, 
wytwor ten działa z najwięks”; szybkością | łatwego uzycia ze sposobem nżycia w pol- 

i doskonałością; w jedućj chwili przywraca | skim języku dołączonym do każdego fla- < 
| włosom siwym па głowie i na brodzie kotor | konu z pomocą którego każda osoba może 6 
|, naturalny zachowując ich połysk i delikat- | farbować włosy bez pomocy fryzyerz. 
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rj e 


= ko, 14. stycznia 1873. ra. 1044 7—28 
Мено, 1015 2—3 | Bukowsko, 14. sty Nabyé można we Lwowie w skiadach przfum R. Schweres, pp. K, Bitzytowskiego 
i a ysiecy х e E O WE PARE Jakóba Belsera; w Krakowie w aptece p. W. Redyk. 580-14 
Papier Fayard i Blayn 


sztuk doborowych taczek dla ; NI CHARTA CHEMICA DU COD: Е, 

je Leczy rewnatyzmy, katary, radawnione zapalenie piersi. rewnatyzmy w bio- 
robót kolejowych poleca na miej A oparzenie, tpaleńiny, odmrożenia, nagniofki wszelkiego rodzaju itp. 
scu i zamówienia przyjmuje w Trąbki tego papieru cale kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzona są podpisem 


Fayard i Віауп, Papier ten zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lekarzy, 
N K. Eugeniusz Rudnicki Ni Бр Ши w Тай ulice БЕ Mery 40, 


27 11--12 
I 2-3 w Kaluszu. W Poznaniu w арі. dra Mankiewicza; we Lwowie w SE p. Р. Mik 
w Krakowie w apt. J. $ 
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Œ (GIEŁDA 1873. == 


Najtatwiejszym i najtańszym sposobema do wzięcia udziału w zyskowuychopo 


panczyńskiego; w Brodach w api. p. М. Kullak racjach giełdowych, są nisze nowo skombinowane Towarzystwa dla ap racji па giełdzie. Takowe skła- 
у жожо уок вач аа M ч бача PRE R dają się z 50 uczęstników, dla których zakupijemy 100 sztuk 400 trank. losów tureckich, 


Tłuszcz amerykański FITETETYTETTYTTYTJTTTZZEEŁI sa których ciągnienie z wygranemi nad 2 miliony franków nastąpi już 1. In- 


tego r. b. Te stanowi kładkę T twa do wykonić mających spekulac ełdowych. 
А А ją wi е Towarzystw: у się mających spekulacyj giełdowy: 
GRAISSE ОЕ CANADA Spłata losów podzielona na 12 rat po kwacie 20 zł. бш» 1. mies са, której pierwsza nie- 
do użytku dla skór i obuwia 


„Adzia, igwa, 9 Npółka komisowa таа ZZ ZE, CEZ 


хауада ја w ciągu czasu gry Є troć do Шкетан każdy uczestnik otrzy” 
przewyższa doskonałością swoją wszystkie do: a muje ranki w złocie z tytulu odsetków, wygrane osiągnięte wypłacaja się 
tąd znane i używane tłuazeże, czyni skórę 1 przemyslu rolniczego co 2 miesiące. Po spłaceniu ostatniej raty i ostatniego obrachunku giełdowego, otrzyma każdy uczę- 
zupełnie miękką, nieprzemakalną. chroni takową 


stnik dwa oryginałne 400 frank. losy tureckie. Przysłanie pierwszej raty uskutecanić się 
pd теат. rdzy таба a witać үе Lwowie, ulica Kościuszki Nr. 10 du najdugodniej za przekazem. ы 


zapełnie w skórę i nie farbując takowej, może o miota W iładki pieniężne Sm. 


prócz obuwia również korzystnie być użyty doj 


WGA 


L 


wszelkiego rodzaju innych wyrobów skórzanych | 4 

RRSO шры М ГО [ЕГ ОШ SI BS K R ү PCJ Е за З dniowem wypowiedzeniem па % za 80 dniowem wypowiedzeniem na 10*/, 
myśliwym, inżynierom, konduktoron, wojsko- + 10 p’ 56 137 
wyn, % w szozególności с. k. łandarmerji, б » - А a z А A g ak, 


nansowej strały pogranicznej, straży ogniowej na 
miejskiej itd. i еен ыт pracowniom obawia. 
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d: 2 dostać moż! rówidło 
KARIERE кйш Ee systemów Ceres, Kirby, Buckey, kosiarki 


di 5 
Puszka blaszana netto 1 fent wied. zir, 1.20 New-Model, Champion, Samuelson, Hofherr, 
> Brigham, Bickerton, Wood, Progress , 
Paszka 2-flnt. 1 większdj ilości za” funt 1 złe Hornsby i t. Gb, кыйа iag bedzie 
ATE R EAT 
oo R KREDA. - do 20. lutego b. r. 
większej ilości odpowiedni rabat 10712-8 
wf рси Prosimy tedy najuprzejmiej o wcześne zamówienia, byśmy 
Znakomite powodzenie. mogli w fabrykach pierwszeństwo uzyskać i na czas P. Т. ko- 


VELOUTTNE © poty dla handlu i przemysłu we Lwowie, 


Na powyższe dwie, t. į. systemu CERES i KIRBY uzy- - 
skaliśmy z fabryki w New York ogólne zastępstwo па Galicję, wydaje od 15. stycznia 1873 r. zacząwszy 
jest to 1016 Е. | Kraków i Bukowinę, w skutek czego po Znacznie zniżonych > 
Mączka ryżowa Ж conach je sprzedawać będziemy. (SSA A М ү (i \ А T ү К А () WE 
tem, 
аъ оонада а Вт. A LLELLE EEIEIE +@ 
kanału uryno- + а : 
Кй А В 0 $ С | р Е 0 гі Е В wego ї słabości 5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


niedosirzeżoną przystaje do ciaża) 
zaraźliwe, leczą 
; e procentowe za l4 А е 


nadaje 

cerze świeżość naturalną. 

CH. FAY się wybornie przez użycie SYROPU pana BLAYN, 

Magazyn Perfum w Paryżu jedynego jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisy - 1074 4—27? 
9, na uliey de la Paix, 9. PER Skład główny u pana Blayni aptekarza w Paryżu, ulica du Marchd St, procen towe za 30 n „ 


Dostać można w magazynach galanteryjn. 
PP. Rudolfa Schwarca L Kamile Honoré, 7; W Krakowie w aptece p. Zrauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 


$trzyżowskiego. ойга. 1029 6—15 
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KARL J. WAISS & б“, 


9694 WIFN, Zelinkagasse Nr. 3, auch зовооно Nr. 22. 
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